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P re n u m e ra tę  i i n se sa 'y  

p rzy jm ują :
Administracya „Gazety Kra

kowskiej,* tu iz ie ź  Agencye:
W Krakowie- Jan Fischer, 

„Pałac Spiski,* p. Nowakow
sk a , Sukiennice Nr 29. W. 
Kukliński w hali Sukiennic Nr.
6a* r \  w  R y n k u  g ł ó w n y m  p!
A. Grigar, Główna trafika, skład  
papieru p. R. Ludwińskiego. 
Ulica Grodzka: p. J. B ajer.— 
JNa Stradomiu księgarnia S. 
Herzoga.

We Lwowie: księgarnia Pol
ska, Plac Halicki, 14.

Reklamaoyje  nieopieczętowa- 
nie podlegają opłacie po

cztowej.

w ychodzi codziennie z w yjątk iem  niedziel i św ią t .

Redakcya i A dm inistracya przy ulicy Kanoniczej pod Nrem 16 na p ierw szym  p iętrze.
Rękopisów nie zwracamy. — Niefrankowanych listów  nieprzyjmujerny.

W arunki  p r e n u m e ra ty :

W Krakowi : rocznie 12 złr. 
półrocznie 6 z łr . , k artalnie
3 złr., miesięcznie 1 złr.

W Galicy! I o a te j  m onarch i i  
au s t ro -w ę g . :  rocznie 16 Ar., 
półrocznie 8 złr., kwartalnie
4 złr., miesięcznie 1 złr. 35 ct. 

W innych k r a ja c h :  rocznie
48 fr., (40 m srek), półrocznie 
24 fr., (20 m rk.), kwartalnie 
12 fr., (10 mrk.), miesięcznie 
4 fr. (3 mrk. 60 fen.)

Pojedynczy num er 5  Cent. 
z przesyłką pocztową 8  ont.

In s e r a ty  6 cen t .  od w ler8za  
d robnym  druk iem  (peti tem).

Zaproszenie do przedpłaty.

Z dniem pierwszym kwietnia 1883 r. 
otwieramy nową prenumeratę „ G a z e t y  
K r a k o w s k i e j “ pod następującemi wa
runkami :

W Krakowie:
miesięcznie 1 złr. . . 1 złr . 30 cnt.
kwartalnie 3 złr. . . 3 złr. 90 cnt.
półrocznie 6 złr. . . 7 złr. 80 cnt.
rocznie 12 złr. . . . 1 5  złr. 60 cnt.

W kraju i m onarchii:
miesięcznie . . . .  1 złr. 35 cnt.
kwartalnie . . . .  4 złr. —  cnt.
półrocznie....................... 8 złr. —  cnt.
r o c z n i e .....................16 złr. —  cnt.

Za granicą:
miesięcznie . . . 4 fr. (3 mr. 50 f.)
kwartalnie . . . 12 fr. (10 mr. —  f.)
półrocznie . . .  24 fr. (20 mr. —  f )
rocznie . . . . 48 fr. (40 ipr. — f.)

Prenum erata  może się rozpocząć od 
każdego dnia w miesiącu.

Prenum eratę przesy łać  należy prze 
kazami pocztowemi pod adresem : Admi- 
n istracya „Gazety Krakowskiej “ Kra
ków, ul. Kanonicza, Nr, 16.

Miejscowi Prenum eratorzy mogą za
mawiać „Gazetę* bądź w Administracyi 
przy ulicy Kanoniczej Nr. 16, bądź w 
agencyach, wymienionych w nagłówku. 
Tylko Administracya zarządza przesyłkę 
„Gazety* do domu pod wskazanym adresem.

Kraków, dnia 14 kwietnia.

Położenie polityczne.
Jeżeli artykuł „Nordd. allg. Z tg“, jaki 

rozebraliśmy na tem miejscu przed kilku 
dniami, mógł dla kogoś być jeszcze nie
zrozumiałym, to mowa ministra spraw za
granicznych p. Manciniego wypowiedziana 
w senacie włoskim dnia 11 b. m., stawia 
kwestyę ponad wszelką miarę jasno i 
usuwa wątpliwości co do faktu, źe pomię

dzy Niemcami, Austro-Węgrami i Wło
chami istnieje tyle ważne dla stosunków 
międzynarodowych potrójne przymierze.

Nie powiedział wprawdzie i p. Man- 
cini, że przymierze to zostało zawarte 
ale następujący ustęp z jego mowy nie- 
dopuszcza żadnej wątpliwości, że zawar
łem zostało rzeczywiście. P. Mancini 
rzekł między innemi: „To, czego chcą 
trzy mocarstwa środkowo-europejskie, sta " 
nowi pokój i utrzymanie stanowiska jakie so
bie zdobyły. Wszelkie usiłowania skierowane 
ku temu, ażeby dociec formy wzajemne
go porozumienia trzech mocarstw, są bez
owocne; wystarcza, jeżeli się wie, że po
rozumienie to istnieje i że zasadza się 
na równych zupełnie prawach i obowiąz
kach.“ Więcej szczerości zaiste nie po
trzeba, ażeby się przekonać o prawdzi
wości faktu takiej wagi i doniosłości na 
przyszłość.

Podobnie jak „Nordd. allg. Z tg“, przy
kłada i minister włoski kwestyę zawar
tego przymierza do stosunków z Bzeczą- 
pospolitą francuską. Odtrąca on wpraw
dzie zarzut nieprzyjaznego usposobienia 
względem Francyi, godzi się z faktami 
juz dokonanemi, wyrażając nadzieję usu
nięcia wszelkich zresztą nieporozumień, 
ale niemniej czyni zastrzeżenie, które je 
żeli nie stanowi zbyt ostrej pogróżki i 
wyzwania w najbliższym już czasie, to 
wytyka na przyszłość drogę krwawych i 
nieuniknionych kolizyj pomiędzy sąsie - 
dniemi mocarstwami. Pan Mancini rzekł 
bowiem: „Jeżeliby naród francuski chciał 
na wybrzeżach morza Śródziemnego usta
nowić państwo afrykańskie, to czyż mo
głyby Włochy, dla których handel mor
ski stanowi podstawę istnienia, przypa
trywać się temu spokojnie? Nie! gdyż 
Włochy nie mogą prowadzić polityki sa
mobójczej!*

Wiadomo, że Francya stoi obecnie na 
rozstajnej drodze polityki kontynentalnej 
lub kolonialnej. Pierwsza pcha ją nad Ren, 
gdzie błyszczy idea odwetu; druga wska
zuj6 jej brzegi afrykańskie, mianowicie zaś

morze śródziemne i przyświeca również 
wzmożeniem sił narodowych, które staćby 
się mogły źródłem odrodzenia potęgi 
francuskiej. U bram pierwszej polityki 
stoją Niemcy trzymając klucz w żelaznym 
ręku ; u bram drugiej stanęły obecnie 
Włochy podając niemniej zbrojną rękę 
sprzymierzonemu sąsiadowi. Twarda to 
przysłość dla Rzeczypospolitej francuskiej 
otoczonej z dwóch stron cisnącym ją że
laznym pierścieniem.

Trzecie mocarstwo Austro-Węgry nie 
mają wprawdzie żadnego interesu w głó
wnym przedmiocie operacyjnym Włoch 
i Niemiec, ale korzystając z oparcia o te 
dwie potęgi, korzystając z dośrodkowości 
linij, jakiemi sprzymierzone mocarstwa 
dysponują, nie mogą pozostać w tyle w 
obiorze głównego przedmiotu swojej uwa
gi, bo pcha je do tego logiczna konie
czność.

Tak więc położenie polityczne Europy, 
wśród ciszy, jaka się nad nią rozpostarła, 
przybrało nagle postać groźną i zdecydo
waną; groźną... dla utrzymania pokoju, 
zdecydowaną... w wyborze na przyszłość 
przedmiotów wojennych operacyj.

Jeżeli kiedy, to dzisiaj trzeba patrzeć 
dokładnie na teren, jaki rozpościera się 
wśród tego wielkiego koła, które zato
czyły sobie sprzymierzone mocarstwa środ
kowo europejskie, bo każda kwestya do
tycząca jednego z nich odbije się nieba
wem i na sytuacyi sprzymierzeńców a 
położenie ich środkowe zmusi przeciwni
ków a zwłaszcza wykluczone z udziału w 
przymierzu mocarstwo rosyjskie do tem 
bardziej odległych i krytych ruchów flan
kowych.

Dział ekonomiczny.
G alicyjska k asa  o szczęd n o śc i.

Dnia 7 b. m. odbyło się we Lwowie ogól
ne zgromadzenie członków Towarzystwa ga
licyjskiej Kasy oszczędności. Dotychczasowy 
wiceprezes Towarzystwa p. Włodzimierz hr. 
Russocki zagaił posiedzenie, poświęcając kil
ka serdecznych słów pamięci zmarłego w r.

z. Kazimierza hr. Krasickiego, który od za
wiązania tej instytucyi, t. j .  od r. 1843, aż 
do ostatniej chwili życia swego zajmował się 
gorliwie i szczerze jej losami. Przez powsta
nie z miejsc uczcili członkowie pamięć za
służonego męża, równie jak pamięć dwóch w 
r. z. zmarłych członków wydziału, ś. p. Ed
munda Milikowskiego i Józefa Schabenbecka.

Urzędujący dyrektor p. Zima dał następny 
ogólny pogląd na rozwój instytucyi w r. z. 
Szczególnie zwrócił uwagę na ogólny ruch 
kasowy, który w porównaniu z rokiem 1881 
wzmógł się o 10 milionów złr. i wynosił w 
r. z. 34,855.860 złr. (centy opuszczamy). W 
ciągu całego roku ubiegłego płaciła kasa za 
lokowane kapitały 4 od sta, a pobierała za 
kapitały pożyczone 5 od sta, skutkiem czego 
zysk zmniejszył się o 1 prc. Zysk z obrotu 
funduszów za r. z." wynosił 84.598 złr.

Przechodząc do poszczególnych funduszów, 
podnosi sprawozdawca świetny zaiste stan o- 
gólnego funduszu rezerwowego który z dniem 
31 grudnia r. z. wynosił 1,119 391 złr. a 
jeżeli do tej sumy doliczymy 200.000 złr. 
stanowiących specyalny fundusz rezerwowy, 
otrzymamy 1,319.391 złr. Dosięga zatem o- 
gólny fundusz prawie 10 procent wkładek, 
tak, że niedaleką jest już chwila, w której 
fundusz rezerwowy nie będzie potrzebował 
żadnej dotacyi z rocznych czystych zysków.

Stan funduszu emerytalnego dla urzędni
ków i sług wynosi 234.985 z ł r . ; dotacya te
go funduszu z zeszłorocznego zysku je s t w 
tym roku zbyteczną. Fundusz stypendyjny 
dla dzieci urzędników i sług, wynosi 6.871 
złr., fundacya nagród dla sług lwowskich 
10.004 złr. Fundacya pamiątkowa, utworzona 
przed kilku laty, a której cel nie jest jeszcze 
ściśle określony, wynosiła z końcem r. z. 
33.080 złr.

Zgromadzenie przyjęło to sprawozdanie do 
zatw ierdzającej wiadomości, poczem p. Zima 
przedłożył wnioski dyrekcyi i wydziału co do 
podziału czystego zysku w kwocie 76.875 złr. 
(po strąceniu różnicy kursu papierów warto
ściowych). Bez dyskusyi, zgodnie z propozy- 
cyami uchwaliło zgromadzenie: W myśl pa
ragrafu 15 statutów 60 procent, czyli kwotę 
46.125 złr. 55 centów wydzielić do ogólnego 
funduszu rezerwowego; na nieprzewidziane 
wydatki w r. b. dać dyrekcyi do dyspozycyi 
4.000 z ł r . ; na remuneracye dla urzędników 
i sług wyznaczyć kwotę 6.750 złr., a pozo
stałą resztę w kwocie 20 000 złr. wydzielić 
na cele dobroczynne i użjteczne.

Bez dyskusyi udzieliło następnie zgroma
dzenie dyrekcyi absolutoryum.

Odcinek „Gaz. Krak.* z d. 14 kwietnia 1883.
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ZAJAZD 0 CZESNIKOWNE
C

POWIEŚĆ Z XYII WIEKU 

według notatek Imci pana Niemiry.

(Dalszy ciąg).
Dzień był gorący —  istny żar z nieba le 

ciał. Spocony aż do koszuli, dowlokłem się 
przecież do onej arendy Kosakowskiego. Prze
jechałem wieś i patrzę na wzgórek, kędy stał 
dworzec Wiszowatego, a to już teraz nie 
dworzec jeno forteca jako należy. Całe obej
ście dworskie, którego tylko dachy i szczyty 
było widać, otoczone jest wałem usypanym 
z ziemi oraz częstokołem. Dalej szedł rów 
szeroki i głęboki, w który spuszczono wodę 
Poblizkiego stawu — do środka wiedzie jedna 
tylko brama murowana i most zwodzony. Na 
wałach świeci się pod słońce kilka harmat, 
a też z wieżyczki" nad bramą wyszczerza pa
szczę na drogę śmigownica — słowem for- 
tfica nie lada "i ten ktoby ją chciał wziąć 

jeśliby jeszcze ku temu dobrze była 
oroniona, musiałby się nie mało napracować 

W * narozlewa(5-
n ie z w ll  bardzo mi da*° do myślenia, owe 
gje ?^te w naszem województwie zbrojenie 
bez o b yŚm^ zaw^dy nasze dwory budowali 
Alboż bo któżby tu  na nas napadał,
ślę sobie : k0Wskie’ Ukraina» czy 00 ? My

cie widno tns016! ■iest bez kozery — ten szlach- 
Wjechałem ^  ^  u „ 

dokładnością iak m ’ zbudowan7 z całą 
w bramę a nakorGWyk ê po fortecach, potem 
Podle wałów w, w . dziedziniec i patrzę.
leży broni i rn sz n if  ,Bt,USjf_ kul> mnóstwo 

wszelakich — a po sa

mym dziedzińcu uwijają się hajducy i moc 
pachołków rozmaitych w barwie.

— Oczywiście gotuje się na wojnę! pomy
ślałem i stanąwszy pytam głośno jednego z 
hajduków — jest pan?

— A jest — mruknął i poszedł dalej.
Już mi się to nie podobało, że taka służba

niesforna —  zły więc złażę z wózka i walę 
na ganek — a w tem wypada Kosakowski 
w kitajkowym żupanie i wielkich rajtarskich 
butach z ostrogami i dalejże mię witać:

Mości panie jakżem ci wdzieczen — 
pierwszy to gość co do mnie zajechał od 
czasu jako tu siedzę —  a niechże cie panie 
bracie uściskam. ‘

ł  począł mie całować a witać, a śmiać sie 
z wielkiej uciechy, poczem zaraz huknął: "

komnaty? Wma * półbeczek wina do gościnnej

— Mości panie, rzeknę ja  mu na to, nie 
ciesz się tak mojem przybyciem, bom ja tu 
nie w gościnę do ciebie zajechał, jeno z po
trzebą a może nie wesołą — napić, napiłbym 
się bo mię żar spiekł, że omdlewam, ale ani 
szklanicy nie wypije dopóki nie p o w iem ...

A Kosakowski na to stanąwszy przedemna 
rzeknie żałośliwie :

— Panie bracie nie czyńże mi tej krzyw
dy — masz do mnie potrzebę i jako gadasz 
nie wesołą, to ostaw ją  na koniec a teraz 
napij się ze m ną; jakże to? w gościnę do 
mnie zajechałeś a jam  Podlasiak z krwi i ko
ści i gościowi krwi z pod serca utoczę • a 
gorąco też je s t i spieka o k ru tn a .. .  s a m 'tu  
siedzę od sześciu niedziel jako mnich jaki, 
alboli też trędowaty, pies mię nie nawidzi '. 
a com ja wam winien?. . tyś mi jeden nie 
krzyw a choć w swaty moje nie szedłeś, ano, 
boś nie mógł, to oczywista — aleś mj .,jg 
krzyw, ja to widzę i kocham cię „■>
więc nie puszczę cię tak , chybabyu ył 
szewcem o s ta tn im ...

Tak gadał kręcąc się po izbie w onj h

wielkich rajtarskich butach z ostrogami aż 
dzwoniły — zaraz też dwóch hajduków w bar
wie sinej z czerwonem wtoczyło beczułkę 
wina i postawili ją na stole. Widząc to po
wstanę z zydla i rzeknę:

— Panie bracie, na nic to wszystko, ja 
pić nie będę jakem N iem ira; widzę żeś dobry 
chłop i do rany cię jeno przyłożyć, aleś żle 
stanął w naszem "województwie — jam  też 
przybył do ciebie z takiem poselstwem, że 
byłbym infamisem gdybym wprzódy kapkę 
wina wypił nie opowiedziawszy ci się. Nie 
będę więc pił dopóki nie dowiesz się czego 
chcę od ciebie, jakem Niemira!

W ysłuchawszy tego Kosakowski, popatrzał 
na mnie i rzekł smutno ja k o ś :

— Ano, gadaj, czego chcesz odemnie?
Opowiedziałem mu więc wszystko, stał słu

chając z oczami wlepionemi w ziemie, a gdym 
skończył, rzekł:

— Powiedzże mi panie bracie, kiedy już 
mam na śmierć bić się z Broniewskim, za co 
on jest na mnie taki zacięty?

— Alboż to nie wiesz czy co ? Broniewski 
rozmiłowany jest w cześnikównie, ojciec mu 
ją  daje, tylko panna nie chce, a przyczyną 
tego nie kto inny jeno ty jesteś.

To już ja  wcale nie rozumiem ani cie
bie ani Broniewskiego —  panna jego nie chce 
a mnie chce, więc za to ma mię z a b ić ? .. .

— Ano t a k . . .
. n ’e odmówię mu, nie odmó-

W1§ • • • | a.k° chce, na szable. Dziś mamy 
wtorek. Niechże będzie we czwartek o świcie 
w lesie przęeławickim; ze Skrzyszowie i z 
Samek jedna droga —  zjedziemy się więc na 
polanie, podle ściętego d ę b u . . .

— A czemu nie ju tro  ?"
— Ju tro ?  nie, to być nie może — mam 

moje sprawy i pokończyć je  muszę. Ostawi- 
liście mi czas i miejsce do wyboru," nie sprze
ciwiajcie mi się. Już ja  tam  będę na onej 
polanie — Kosakowski przed szablą nie ucieka.

Gadał to wciąż z oczami spuszczonemi w 
ziemię, głosem na pół smutnym i cichym — 
a skończywszy rz e k ł:

— Napijże się wina.
Nie było mi już na pijatykę, taki mię ja 

kiś wziął smutek —  ale że "to było gorąco 
a pragnienie mię dusiło, wypiłem więc dwie 
szklanice — poczem wziąwszy miarę z szabli 
Kosakowskiego, pożegnałem go. W yprowa
dził mię na ganek wciąż smutny i jakoby 
nie swój i ściskał serdecznie:

— Nie miejże ty do mnie urazy, gadał — 
stanęliście mi wszyscy sztorcem a przeciem i 
ja człowiek i mam też serce. A nie miodem 
płynęło i płynie mi życie.

Zal mi go się zrobiło, więc uściskałem go 
ze łzami i pełen trwogi jakiejś wewnętrznej 
siadłem do wózka W yjeżdżając, spotkałem 
się w bramie z kilkunastu końmi w kulba- 
kach i rzędach rycerskich, koń w konia karej 
maści, tatarskie i tureckie b ach m aty .. .  Tknęło 
mię.

Ej, pomyślałem sobie, tu  się coś święci 
i on Kęsakowski coś knuje. Nie ucieknie on 
to pewna, bo szlachcic jest uczciwy i nie na 
próżno się zbroi takim wielkim sumptem, by 
to ostawić potem — ale coś innego on czy
n i . . .  ha!  nie moja to rzecz.

Przyjechawszy do domu, kędy Broniewski 
aż skakał z niecierpliwości, odpowiedziałem 
mu wszystko. Odetchnął.

—  Ano, to dobrze —  przyjadę do ciebie 
jutro wieczorem i nazajutrz już razem ruszy
my do lasu przęcławickiego.

Takeśmy się ułożyli —  ale tymczasem za
szły nowe i całe niespodziane wypadki, które 
wszystko inaczej pokierowały.

W A L ER Y  PRZY B O B O W SK I.

(Dalszy ciąg nastąpi).



GAZETA KRAKOWSKA Nr 85.

Do komisyi rewizyjnej na rok 1883/4 wy
brano na wniosek Dra Malinowskiego tych 
samych członków co w r. z., a mianowicie 
pp. Dra Piotra Grossa, Jakóba Wiktora i 
Wacława Dąbrowskiego, poczem przystąpiono 
do wyboru prezesa na lat sześć, w miejsce 
zmarłego ś. p. Kazimierza br. Krasickiego. 
Dyrekcya wraz z wydziałem proponowała p r i 
mo loco W łodzimierza hr. Russockiego, se- 
cundo loco Dra Antoniego M ałeckiego, tertio  
loco Dra Jana Czajkowskiego. Na 32 głosu
jących otrzymał hr. Russocki 28 głosów a 
po dwa głosy padły na dwóch innych kan
dydatów.

Cłonkami wydziału na sześć lat zostali wy
brani pp. August bar. Romaszkan, Dr. An
toni Małecki, Alfred Ohauowicb, ks. Kajetan 
Kajetanowicz, ks. Feliks Zabłocki, Jan Stro- 
menger, a na dwa lata wybrano Dra Broni
sława Radziszewskiego. Wybory te były je 
dnogłośne. Do dyrekcyi zostali wybrani pp. 
ks. Józef Szeligowski, Dr. Józef Malinowski 
i Dr. Leon Biliński.

N a wniosek Dra Malinowskiego uchwaliło 
wreszcie zgromadzenie przyjąć, en Moc zgodne 
wnioski dyrekcyi i wydziału, ;o do rozdziału 
kwoty 20 .000  złr. pozostałej z zeszłoroczne
go czystego zysku na cele dobroczynne i u-
żyteczne. . .

Uchwalono tedy z sumy powyższe] udzielić 
13.000 złr. na rzecz fundacyi pam iątkowej; 
pozostała zaś resztą w kwocie 7 .000  złr. ob
darzono 28 rozmaitych instytucyj lwowskich. 
M iędzyjlinnemi otrzymał „Sokół* 500  złr., 
„ Gwiazda “ i „Harmonia* po 100 złr.

Sprawozdanie
z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-prze- 

myslowej z dnia 11 kwietnia 1 8 8 3 .
Przewodniczący: prezes Izby p. Baranowski, 

obecnych członków 12.
Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokołu z 

poprzedniego posiedzenia pan Em il Baruch 
przedstawił wniosek naglący umotywowany w 
dłuższym pisemnie złożonym referacie, aby z 
uwagi na powolny tok obrad W ydziału Izby 
deputowanych zajmującego się ułożeniem no
wej procedury cywilno-sądowej, wystosować 
w tej mierze memoryał do Koła polskiego i 
upraszać delegacyę kraju naszego o zajęcie 
sie tą sprawą dla nas o tyle ważniejszą, że 
wadliwości dzisiejszej procedury w skutek nie
dostatecznej liczby sędziów i sądów, tudzież 
szeroko rozgałęzionego pokątnego _ pisarstwa 
u nas najdotkliwiej uczuwać się dają.

Wniosek ten popierany gorąco przez pana 
Zieleniewskiego został jednogłośnie przyjęty, 
a wypracowanie odnośnej petycyi przekazano 
sekretarzowi Izby Dr. Leo.

Przystępując do porządku dziennego przy
jęto do ' wiadomości sprawozdanie komisyi 
kontrolującej, z którego się okazuje, że fun
dusz Izby wynoszący z końcem r. 1881 w 
gotówce 434 złr. 85 ct. a w książeczce kasy 
oszczędności 4 .941 złr. 63 _ct., z końcem r. 
1882 "doszedł do kwoty 6 .458  złr. 91 ct. zło
żonej w kasie oszczędności i kwoty 13 złr, 
43 ct. przechowanej w gotówce.

Fundusz emerytalny wynoszący z końcem  
1881 r. 7 .000 złr. m. k. w obligacyach inde- 
mnizaoyjnycb, 16 sztuk losów krakowskich i 
10 złr. H V 2 ct- w gotówce, podniósł się w 
w ciągu 1882 r. do 8 .300 złr. m. k.— w obli
gacyach indemn., 18 sztuk losów krakowskich, 
1 los Czerwonego krzyża i 1 złr. 5 5 ’/* ct.

w gotówce. Fundusz wreszcie szkoły handlo
wej uzbierany staraniem Izby w ciągu lat 
kilkunastu a wynoszący z końcem 1881 roku 
3.150 złr. m. k. w obligacyach indemnizacyj- 
nych i 22  sztuk losów krakowskich, doszedł 
z końcem 1882 r. do 3.250 złr. m. k. w obli
gacyach indemn., 24  losów krak. i 2 złr. 96  
ct. w gotówce.

Zarazem uchwalono na wniosek komisyi 
kontrolującej udzielić p. Albertowi Mendels- 
burgowi z prowadzenia kasy Izby przez rok 
1882 absolutoryum, a na wniosek prezesa p. 
Baranowskiego uchwalono wyrazić p, Men- 
delsburgowi, za jego gorliwy i bezinteresownie 
prowadzony zarząd kasowy podziękowanie. 1 

Po uchwaleniu absolutoryum wniósł pan | 
Mendelsburg, aby z uwagi, że szkoła dandlo- 
wa już od 1 października 1882 r. istnieje i 
pomyślnie się rozwija, oddać uzbierany przez 
Izbę fandusz szkolny do dyspozycyi Wydziału 
zarządzającego tej szkoły.

Wnioskowi temu sprzeciwiał się p. Reich 
utrzymując, że skoro fundusz szkolny prze
znaczonym był dla akademii handlowej, a 0 - 
becnie istnieje dopiero szkoła handlowa, wstrzy
mać wydanie tego funduszu, aż do uzupełnie
nia się szkoły wyższemi kursami. Po wyją 
śnieniu jednak sprawy przez pp. Zieleniew
skiego, Mendelsburga i Schlesingera, przyjęto 
wniosek p. Mendelsburga.

Przy tej sposobności nadmienił preze3 p. 
Baranowski, że jakkolwiek szkoła handlowa 

j  rozwija się pomyślnie, to z takowej prakty
kanci w handlach zatrudnieni, dla braku po
zwolenia ze strony pryncypałów częstokroć 
korzystać nie mogą, chociaż dwu godzinne 
wykłady urządzono właśnie w celu umożli
wienia praktykantom handlowym korzystania 
w porze dnia w handlach mniej ożywionej. 
Na to p. Jerzy Goebel będący przewodni
czącym kongregacyi kupieckiej, zapewnił pre
zesa, że dołoży wszelkich starań, aby kupcy 
należący do kongregacyi kupieckiej prakty
kantom swoim w uczęszczaniu do szkoły han
dlowej, żadnych trudności nie robili.

W dalszym toku obrad uchwalono: z uwagi, 
że ankieta zwołana przez prezydenta miasta 
Krakowa w przedmiocie jarmarków na konie, 
bydło i płody surowe w Krakowie urządzić 
się mających oświadczyła się, że jarmarki na 
konie, których miasto Podgórze się domaga, 
dla miasta Krakowa żadnej szkody przynieść 
nie mogą, oświadczyć się za udzieleniem po
zwolenia" na dwa sześciodniowe jarmarki na 
konie w Podgórzu, z tem  jednak zastrzeże
niem, aby jarmarki te odbywały się dopiero 
po odbyciu jarmarków w Mościskach, R ze
szowie i Tarnowie. —  Następnie odczytano 
odezwę Izby handlowej w Brodach, uprasza
jąca o poparcie memoryału wystosowanego 
do ministerstwa handlu, w sprawie wygóro
wanego i wyjątkowego opodatkowania obywa
teli austryackich wyznania starozakonnego w 
Rosyi. Podatek ten opłacany zresztą w obrębie 
caratu, tylko przez kupców pierwszej gildy 
a wynoszący 900 rubli rocznie, zmusiłby 
przeważną większość wzmiankowanych han 
dlarzy do wycbodźctwa i osiedlenia się w 
Galicyi, coby znów kraj nasz na klęskę eko
nomiczną naraziło. Uchwalono zatem przyłą
czyć się do kroków przez Izbę brodzką za 
rządzonych i domagać sie załatwienia tej 
sprawy w drodze dyplomatycznej interwencyi. 
W końcu przedłożył sekretarz Izby Dr. Leo 
pismo „Koła politycznego* we Lwowie wzy
wając do petycyonowania za przeniesieniem  
zarządów kolei galicyjskich do kraju i streścił

dołączoną do rzeczonej odezwy broszurę posła 
Merunowicza wnosząc, by w tej mierze wy
stosować petycyę do „Izby deputowanych i 
do K oła polskiego*. —  W niosek ten poparty 
przez pp. Reicha i Zieleniewskiego został je
dnogłośnie przyjęty a wypracowanie odnoś
nych petycyj przekazano bióru Izby.

KRONIKA.
K raków  d. 14  kwietnia.

Jubileusz m is trza  Matejki. U czn iow ie  szk o ły  
S ztuk  P ięk n y ch  w K rakow ie zam ierzają  w tym  
roku —  ja k  się  d ow iadujem y —  ob ch od zić 2 5 -  
le tn i ju b ile u sz  pracy artystycznej m istrza  M atejki, 
k tórego  p ierw sze  d zie ło  ok aza ło  się w roku 1 8 5 8 .  
Jako d zień  obchodu  ju b ileu szu  w ybrano dzień  
2 4  czerw ca (św . J a n a ), w którym  przypadają  
im ien in y  m istrza . M yśl to bardzo trafna i p ięk n a , 
a sąd z im y , że sta n ie  s ię  ona u d zia łem  n iety lko  
uczn iów  szkoln ych  M atejki a le  i teg o  szerok iego  
k o ła  rod ak ów , które s to i  po za szk o łą , a k tó 
rem u m istrz J a n  otw orzy ł żyw ą k sięg ę  dziejów  
w yprow adzając n a  jaw  i  up rzytom n iając g en ia ln ie  
n ajw yb itn iejsze  m om en ta  naszej h istory i.

Na pomnik Mickiewicza n a d e s ła ła  n a  ręce  
P rezyd en ta  dra W e ig la :  A d rn in istracya  „G azety  
N arodow ej* w e L w ow ie  od uczn iów  V  k lasy  A . 
IV  g im nazyum  w e L w ow ie k w otę 9 z łr . 7 5  c t . ,  
k tórą to k w otę u m ieszczon o  n a  k sią żeczk ę  kasy  
o sz częd n o śc i 1. 6 2 .2 4 3

P, Aleksander Krywult zam ierza w ystaw ić  
w K rakow ie dw a n ajn ow sze obrazy H a n sa  M a- 
karta „ B o g a c tw a  z iem i i m orza* . O brazy te , n ie  
w chodząc w ocen ę ich  w artości, w sto su n k u  do 
utw orów  d aw n iejszych  w ied eń sk iego  m istrza , zw a  
b ia ły  w szęd z ie , g d z ie  je w ystaw ian o , dzięk i g ło 
śn em u  im ien iu  tw órcy, nader liczn ą  p u b liczn o ść , 
ą k  o sta tn im  razem  w e Lwow ip, gd z ie  są  obecn ie  
w ystaw ione.

Z Uniwersytetu, p . E rn est G ruczydski, ro 
dem z W ojnicza w  G alicyi, o trzym ał d ziś na tu 
tejszym  U n iw ersy tec ie  stop ień  D ra praw .

Komisya baneologiczna T ow arzystw a lek a r
sk iego  k rak ow sk iego  od b y ła  w e środę d. 1 1  b . 
m . p o sied ze n ie , na którem  przew odniczący dr. 
Sciborowski zaw iad om ił, iż n a  p o d an ie  k o m isy i, 
w n iesio n e  w  dniu 1 0  lu teg o  r. b . d o  m in ister 
stw a h andlu  o u su n ię c ie  n ied o g o d n o śc i, n a  ja k ie  
n arażen i są  g o śc ie  zd rojow i, ud ający  się  w  porze  
letn iej do zdrojow isk  g a licy jsk ich  K ryn icy , S zcza 
w nicy i Ż e g esto w a , a zm u szen i po k ilk a  godzin  
w nocy  w yczek iw ać na dw orcu  k o le i że l. w T a r
n ow ie , najn ied ogod n iej u rzą d zo n y m , N a m iestn i
ctw o we L w ow ie , k tórem u pod an ie przekazanem  
z o s ta ło , ju ż  w d. 1 3  m arca r. b. o d p o w ied z ia ło , 
że zarząd kolei ta rn o w sk o -le lu ch o w sk iej z ło ż y ł  
d ek laracyę, iż  przy w prow adzen iu  w  życie  p lanu ru 
chu n a  sezon  le tn i r. b . p otrzeb y  p u b liczn o śc i u d a
jącej s ię  do zdrojow isk  o ile  m ożu ości zostan ą  
u w zg lęd n io n em i, a dyrek cya  k o le i K arola  L u 
dw ika z o s ta ła  zaw ezw aną, ab y  w sze lk ie  b rak i w 
dw orcu tarn ow sk im  w ja k  n ajkrótszym  cza sie  u- 
su n ię tem i z o s ta ły .

P o  za ła tw ien iu  spraw  ad m in istracyjn ych  i in 
n ych  m niejszej w a g i dr. Skórczewski p rzed sta 
w ił sw ą  pracę: „ K lim a to lo g ia  K ryn icy  jako za 
k ład u  zd ro jo w o -k ą p ie lo w eg o * , w której z dauych  
sp o strzeżeń  w ykazuje, iż kuracya zdrojow a w  K ry
n icy  w m iesią cu  czerw cu z pożytk iem  m oże b yć  
odbyw aną. P raca  dra. S . zo sta n ie  d ruk iem  o g ło 

szo n ą .
Wykonanie wyroku śm ierci na S ta n is ła w ie  

G oralu, skazanym  za p otrójn e m orderstw o n a stą 
p iło  d z iś  z rana w podw orcu  tu te jsze g o  gm ach u  
w ięz ien n eg o . Od rana też  sam ego  i po p o łu dn iu

je szc ze  m nóstw o g a w ied z i o b le g a ło  bram ę dla  
p rzyp atrzen ia  się  ob rzyd liw em u  w idokow i w isie lca . 
N a jliczn ie jszeg o  k o n ty n g en su  tej g a w ied z i dostar
c z y ł, ja k  zw y k le  na w sz y stk ie  b ezp ła tn e  w id o 
w isk a  —  K a zim ierz . D ziw n a rzecz , iż w ład ze  
sąd ow e d o zw o liły  odw idzać sk a za n eg o  po śm ierci, 
g d y  ty lko przed w ykonaniem  w yroku odw iedziny  
tak ie  m ają cel sz la ch etn y , b o  p rzy n ies ien ie  d u 
chow ej u lg i, albo z ło żen ie  w sparcia  d la  n iew in n ej  
rodziny sk aza ń ca .

W arta łob y  rów nież ow ego  kata  z B erna w staw ić  
w stan  em erytury, b o — jak  m ów ią— w iek  jak i go  
przycisk a  n ie  pozw ala  m u d op ełn ia ć  sm u tn ego  
aktu z n a leży tą  en erg ią  i zręczn ością .

Z Kalwaryi Z ebrzydow skiej  d on oszą  nam , 
że ta m tejszy  konw ent 0 0 .  B ern ard yn ów  odpraw ił 
w e czw artek  1 2  b . m . ża ło b n e  n ab ożeń stw o za  
spokój duszy  ś. p . J ó z e fa  bar. B au m a, k tóry  
b y ł syn d yk iem  i trosk liw ym  op iekunem  teg o  kon
w en tu . N a  n ab o żeń stw ie  oprócz liczn ie  zg ro m a 
d zon ych  z ok o licy  p rzy jació ł zm arłego  b y li u rzę
d n icy  sądow i z K alw aryi, burm istrz m iasta , in 
żyn ierow ie  b u d ow y d rogi że la zn ej, tudzież ogn iow a  
straż och otn icza  m iejska  i k lasztorn a . R odzinę  
ś. p. B a u m a  rep rezen tow ał p . S e e lin g , dyrektor 
z Izdebn ik a .

Mościska 11 k w ietn ia . S praw cę defrau dacyi 
p op ełn ion ej w  T ow arzystw ie  za liczk ow em  w M o
śc isk a ch , A . S trze leck ieg o , o czem  daw niej d o 
n io s łe m , schw ytan o  n a  W ę g rze ch  w S zeg ed yn ie  
i do sądu  p rzem ysk iego  b ęd z ie  od staw ion y .

Z pow odu  p ojaw iającego  s ię  często  w okolicy  
n aszej ty fu s u , j e s t  tu  obaw a sprow adzen ia  go  
do n as, bo w szy stk ie  g m in y  n a leżące  do parafii 
m ościsk ie j, o p ó ł a n aw et i p ó łtorej m ili o d d a
lo n e , zw ożą tu  n ieb oszczyk ów  na cm entarz w sp ó l
n y , który w sam em  śródm ieściu  je s t  p o łożo n y . 
N a leża ło b y  też, aby w ła d ze  do których  to n a le
ży , n a k a za ły  każdej gm in ie  u sie b ie  za łożyć  
cm entarz w ła sn y , co u ła tw iło b y  u trudn ioną dziś 
exp ortacyę i u su n ę ło b y  s łu sz n e  ob aw y rozw leka
n ia  zaraźliw ych chorób .

Sponga, o sła w io n y  m orderca M ajlatha zo sta ł 
z ła p a n y  na dw orcu k o lei w P reszb u rgu , w chw ili, 
g d y  w y s ia d a ł z w ied eń sk ieg o  ku ryersk iego  po
c iągu . Za zb liżen iem  się  p o licyantów  w yd ob ył 
S p o n g a  szybko n ab ity  rew olw er z  k iesz en i i w y
p a lił z n iego  3 razy do s ie b ie . K ula jed n a  przez 
u sta  d o sta ła  s ię  g łęb o k o  pod sam ą czaszkę i oko. 
R an ion y  za la ł się  krw ią, b ezp rzytom ny i praw ie  
b ez  ży c ia  z o s ta ł o d w iezion y  do szp ita la , gd zie  
b yć m oże uratow anym  zo sta n ie . N atu ra ln ie , że  
w tym  sta n ie  p rzesłu ch iw a ć  S p on gi n iepodobna.

Zniknięcie zdroju w Badenie. W  czesk ich  
C ieplicach  parę la t  tem u g łó w n y  zdrój p rze
rw aw szy  śc ian ę z a la ł są s ied n ie  p od ziem n e kory
tarze  k op a ln i w ęg la  pod  D u x . N ieprędko jednak  
u d ało  s ię  w  ten  sp osób  w ytło m a czy ć  a larm u ją
cy św iat ca ły  u b ytek  sły n n y ch  w ód  w zdrojach  
C iepliokioh. S tosow n e roboty zd o ła ły  jed n a k  p rzy
w rócić  w ody m ineralne w zdrojach do norm alne
g o  sta n u . D ziś  n a d esz ła  w iad om ość o n ie w y tłu -  
m aczonem  dotąd  zn ik n ięciu  i w y sch n ięc iu  praw ie  
s ły n n y ch  dw óch n ajob fitszych  zdrojów  w  B aden  
pod  W ied n iem . C ały  W ied eń  je s t  rozgorączko
w an y tą  w iad om ością . N a  m iejsce  w y sła n o  już  
ko m isy  ę , z radcą dw oru H au erem  na cze le , d o 
tąd  jed n a k  n ie  zd o łan o  so b ie  w ytłóm aczyć zn i
k n ięcia  tych  tak obfitych w ód , które już  R zy
m ianom  zn an e, ca ły  św ia t do sieb ie  zw ab ia ły  i 
zd aw ały  się  n iew yczerp an e.

Dla nauki. D o n o siliśm y  n ied aw n o, iż to w a 
rzystw o a n g ie lsk ie , zak ład ające fabrykę su k n a w 
M arkach p od  W a rsza w ą , p o w z ię ło  zam iar w y sy 
ła n ia  odpow iedn iej ilo śc i dzieci do an g ie lsk ich  
fabryk  n a  naukę. O tóż p ierw szy  pod ob ny tran s
port, sk ład ający  się  z 2 0  d ziew czą t i 5  ch łop ców

Z d z i e d z i n y  p i ę k n a .
(W ędrów ki po pracowniach naszych artystów).

5
(Dalszy ciąg.)

Tak np. ta „K rólowa P o lsk i“, mówi do nas 
o krainach nieba i radości nieskończonych, 
a zarazem o biedach i nędzach tutejszego
żywota. . - a j

Na tronie Anny Jagiellonki^ który dotąd
znajduje sie w kaplicy, kędy leżą Zygmunty,
lśniącym całym przepychem i bogactwem
marmurów, a zarazem lubością pięknych li -
nij i wymarów architektonicznych, zasiadła
„Królowa Polski* przeczysta Dziewica, Matka
Zbawcy świata. , . ,

Ona choć siedzi na tronie doczesności, to 
przecież całą duszą tonie w niebiańskich glo 
ryacb, więc wzniosła oczy do góry i m odli
twa błaga Syna ukochanego, by zlał łaski 
błogosławieństw na wierny naród polski, co 
jest prawdziwym jej czcicielem a chwalcą; więc 
wyciaga ręce z błogosławieństwem , nad g ło 
wami" pobożnych Polaków, stojących u stóp 
jej polskiego tronu w różnych postawach, z 
różnym wyrazem oblicza. Ten składa ręce, 
jakby uderzony podziwem i modli się do Ma
ryi — tamten nieco zapatrzony w jej cudze 
oblicze, a na wszystkich widać rozrzewnienie, 
zachwycenie święte a cześć.

Ten ziemski świat przedstawiają wszystkie 
stany —  więc biskup, m agnat, rzemieślnik i 
chłopek — a wszystkie te postacie dobrze 
szeroko narysowane, każą wróżyć, że to bę 
dzie piękny obraz. .

Najlepsza tego zapowiedzią jest twarz tej 
Królowej Polski*, która jest pełna wdzięku, 

uroku, promiennej poświaty, nieskończonej

światłości. A cała ta cudnej piękności głowa 
otoczona promienną gloryą, w jasności, któ
rej błyszczy król ptaków, ten biały orzeł, co 
to kiedyś po wszem świecie powiewał na 
sztandarach i niósł wrogom postrach a za
szczyt i chwałę naszej ziemi.

Takiem jest największe płótno p. Styki. 
Chcę tu jedno uczynić czytelnikom łaska

wym wyznanie. Mianowicie, chcę powiedzieć, 
że lubo obok zalet o jakich będziemy mówili, u 
wszystkich malarzy są i pewne „ale,* to j e 
dnak mówić o nich nie możemy, bo do tych 
będziemy mieli prawo dopiero wtedy, gdy już 
okazy będą wystawione, na pokaz dla wszyst
kich.

Wyjawianie usterek teraz, nie miałoby zre
sztą głębszego sensu i podstawy racyonalnej, 
bo "wady te przy dalszej a pilnej pracy mogą 
być usuniete. Zresztą w ognistej fantazyi ar
tysty, moga się zrodzić jakieś zmiany, które 
wyjdą na korzyść a chlubę obrazu. Nareszcie 
wyjawianie stron ujemnych, byłoby złe je
szcze i z tego względu, że zrażałoby praco
wnika, lodowy podmuch krytyki ostudzałby 
polot fantazyi i zapał do pracy, a tak za 
m iast istnej korzyści, nasze „wędrówki* przy
niosłyby smutne następstwa a ujemne rezul 
taty.

Po tem zboczeniu znów zwrócimy się do 
p. Styki — i jeszcze nie prędko wyjdziemy 
z jego pracowni, bo tu zewsząd na nas pa
trzą kompozycye pełne lubości i wdzięku i 
niby figlarne amorki wabią nas swoją pię
knością, a jest ich tak wiele, że łaskawy czy- 
teluik "jeszcze długo musi patrzeć, jaką to 
bujną a kipiącą fantazyę ma ten młodzieniec- 
artysta, który błyskawiczne a niebiańskie wi
dzenia chwyta w tej chwili i więzi rysunkiem  
a szkicem na płótnie.

Obok tego obrazu „Królowej Polski*, który

jest ubóstwieniem Maryi i hymnem na cześć 
jej wiekuista, widzimy i drugą pracę poświę
coną dla Niej, tylko że tu roztacza się chwila 
z Jej macierzyńskiego życia.

Obraz ten, przedstawia „Madonnę po lską* . 
Tak, jak to kiedyś Rafael, malarz z Urbino, 
przedstawiał Boską dziewicę w stroju naro
dowym włoskim, tak dziś p". Styce błysnęła  
szczęśliwa myśl, ubrać Matkę Chrystusa w 
strój" nasz rodzinny, narodowy.

Pośród pól pokrytych złocistem i kłosami 
pod cieniem polskiej wierzby usiadła matka- 
dziewica ze swem ukochanem pacholęciem. 
Na tle zaś dalszem i najgłębszem uśmiecha 
się pejzaż. Cała ta natura oblana duchem  
swojskości, występuje z całym powabem a

W ten obraz Madonny p. Styka wcielił w 
barwy i postać widomą, niewinność anielską, 
dziewiczą, i kochanie co nie ma granic. Od 
dzieciny" Chrystusa, co podniesioną rączką 
błogosławi łany i pola, bije lekkim chuchem, 
światło niby promienne, przeźrocze.

Kto tylko wpatrzy się w te dwie figury 
matki i syna, przyzna, że lubość niewinna, 
że radość anielskiego dziecięcia rozpłynęła na 
tem obliczu tak słodyczy pełnem — to dziecię 
tak lube i urocze, i niewinne jak pierwsze 
wonnej wiosny tchnienie.

Patrzac na ten obraz, pomimowoli wzlata
my do Rafaela, co to był mistrz nad mistrze, 
„bo skoro tylko pomyślisz o Bogarodzicy, 
onej przeczystej lilii niebiańskiej, te myśli 
łączą jej postać ze wspomnieniem o Rafaelu, 
co czyste niby lilia ziemska*. (Kremer).

Tam znów nęci nas obrazek^ tylko z jedną 
figurą, ais pełną takiej siły, że stajesz zd u 
miony i pytasz, w czem leży ta potęga jednej 
tylko postaci? Jest to „Chrystus* —  oparty o 
twardą skałę, zapatrzony w głęboką dal —

duma nad smutnemi losy niewdzięcznej Je
rozolimy, którą „On chciał zgromadzić jako 
kokosz kurczęta* a przecież ta za miłość bez
graniczna przybiła Go na hańbiącem drzewie 
krzyża. A tam w dole, precz po za złocistą 
strzeżoga zachodzącego słoń ca , rysują się 
kontury "pałaców i świątyń stolicy żydów.

Ten Chrystus tak głęboko pojęty — ta sa- 
motność Jego na skale przy zachodzie słońca, 
smutek odzwierciadlony na Jego obliczu —  
ta niewdzięczna Jerozolima — są to wszystko 
czynniki potęgujące grozę, jaką na widzu 
sprawia ten obraz.

A tak na tych trzech treści religijnej kom
pozycjach p. Styki widzimy najwidoczniej, 
jak wdzięcznem jest pole religijnego malar
stwa, dziś prawie zaniedbane. .

Przeciwnie zaś w dziejach sztuki widzimy, 
że ta zawsze idzie w parze z religiąi *)0 obie 
są córami nieskończoności, obie nam nieskoń
czoność przedstawiają. .

Najwięksi mistrzowie, tam czerpali światło
i siłe swych natchnień.

Ten Rafael, któremu dotąd nikt me doró- 
wnał, chód już blisko cztery wieki ubiega od 
jego zgonu, także czerpał wzory do swych 
arcydzieł w nadziemskich marzeniach, które 
mu się objawiały w formie umysłowych idei. 
„ So mi servo d i certa idea 8he m i viene al 
menteu —  mówi ten mistrz Madonny co mu 
się zjawiła w duszy, „odziana całym cudem 
niebiańskiego uroku, w postaci lekkiej po
wietrznej, zrodzonej z woni rajskich kwiatów, 
z westchnień aniołów

ST. ZAREM BA.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



GAZETA KRAKOWSKA N i. 85 3

został już wysłanym do Anglii. Cała potrzebna 
ilość dzieci jest już skompletowaną i po otrzy
maniu wiadomości o zainstalowaniu się pierwszej 
ekspedycyi, niezwłocznie druga partya wyprawioną 
zostanie w drogę.

U n iw e rs y te t  d la  kobiet, P. Edward Łojko—  
jak donosi „Gazeta Polska" —  złożył w Banku 
polskim 2 0 ,0 0 0  rs. „jako fundusz żelazny na 
przyszły uniwersytel dla kobiet, który kiedyś bę
dzie otwarty w Warszawie*.

W W ielkopolsce  z okolic Nakła emigracya 
ludu do Ameryki zastraszające przybiera roz
miary.

W do b rach  Sm iec in  pod Ciechanowem, w Pło
ckiem zakłada spółka udziałowa na akcye nową 
cukrownię. Kapitał udziałowy wynosi 3 5 0 .000  rs.

W Opolu w Lubelskiem budują ziemianie lu 
belscy znown nową cukrownię. Koszta budowy 
są obracbowane na 2 5 0 .0 0 0  rs. w czem się mie
szczą i koszta wewnętrznego urządzenia, zaś na 
kapitał obrotowy Spółki ma być obrócone 150 .000  
rs. W jesieni cukrownia sostanie puszczoną w 
ruch.

Herm an Minkowski, słuchacz matematyki u- 
niwersytetu Królewieckiego, którego mimo im ie
nia  germańskiego arcyherosa Niemcy nie poważą 
się anektować dla siebie, otrzymał pierwszą wiel
ką nagrodę od A kadem ii N auk  w Paryżu. P. 
Minkowski ogłosić ma — jak donosi „Kuryer 
W arsz.“ — swą pracę w Krakowie w języku 
polskim. I drugi współzawodnik naszego rodaka 
prof. Smith z Oxfordu ceniony matematyk ró
wnież otrzymał honorową odznakę, gdyż i jego 
praca była nader znakomitą. Obie posuwają 
nmiejętność na nowe tory.

Czyn godny naś lado w an ia .  „Katolicy nie
mieccy" na ziemiach polskich będą jeszcze przez 
długi czas zajmowali uwagę publiczną i narobią

dożyło lat dwudziestu, a z tych przy rewizyi 
lekarskiej odrzucono jeszcze 20-4 prc. niedo
łęgów. W ogóle powiada dr. Herzenstein, że z 
ogólnej liczby rodzących się w Rosyi dosięga 
dwudziestego roku życia zaledwo 4 7 .3  prc., a z 
tych zachowuje zdrowie tylko 37-7 p rc .!

Z p ro te s ta n ty z m u  na ka to licyzm . Prasa  
protestancka niemiecka podaje statystykę osób z 
wyższej arystoktacyi, które od roku 1880  prze
szły z protestantyzmu na łono kościoła katolickie
go. Między tymi jest trzech książąt: ks. Solros- 
Braunfels, ks. Isenburg-Birnstein i ks. Lowen- 
stein-W ertheim; dalej dwie księżne kurlandzkie, 
jedynastu hrabiów, dwanaście hrabin, a między

placach przed cerkwią, najtęższych chłopaków  
ustawiono przy dzwonach, a na szczycie dzwon 
nicy zasadzono czaty, aby kazały uderzyć we 
dzwony, jak tylko na drodze pojawi się wóz od  
strony m iasta. Jakoż czaty nareszcie sp ostrzeg ły  
na drodze tuman kurzawy, rozlega się harm o
nijny odgłos dzwonów i wśród uroczystych dźwię
ków śpiewu „W itaj nam gospodynie!" zam iast 
biskupa, nieszczęśliw y myś odbył wjazd do Tom
skiego Zawodu.

T E  A  T H  K R A K O W S K I .
Repertoar.

Niedziela 15-go  kwietnia: „W esołe kobiety
temi hrabina J. Brandenburg, córka Fryderyka z Windsor," komedya w 5 aktach  S lia k esp ea re ’a,
Wilhelma II, trzynastu baronów i trzynaście I przekład W ł. Sabowskiego.
barones. Natomiast z katolicyzmu na protestan- I ------ ",— ----- —------ -------- ---------
tyzm przeszło dziewięć osób. O wiele więcej L - , y ? ' t  «!!!!• ajl?oa 'J owarzystwa Przyjaciół Sztuk  
_V, H., " , i l;  V i .  , , V  , V J I Pięknych w Sukiennicach ot:, u tu  codziennie od ? odz.

n iedzielepola zyskał katolicyzm w wyższych kołach przez 
małżeństwa mieszane. 52 mężów wyznania pro 
testanckiego, ożeniwszy się z katoliczkami, po- 
chrzcili swoje dzieci w kościele katolickim, a do 
tych należy trzech książąt Sayn-W ittgenstein-Lu  
dwigsburg, książę Schonburg, dwóch książąt 
Solms-Braunfels i ks. Bliicher, syn marszałka, 
znanego zaszczytnie w historyi wojska pruskiego 
pod przydomkiem „Vorwarts"; dalej dziewięciu 
hrabiów niemieckich, jeden hrabia holenderczyk 
i jeden hrabia węgierski, wreszcie 23 baronów . 
niemieckich. W liczbie tych rodów jest takie ro-1 ?by, za8,łu onych ,u r >- Paulinów na Skałce
d7inn hadoVicVo  I zwiedz*ć m ożna w niedziele i św ięta rano.

H ej do 4ej, prócz p on iedziałku .— W stęp  
[ 15 c., w dnie pow szednie 30 centów.

Gabinet archeologiczny uniw ersytetu Jagiellońsk ie  
go (Collegium majus) zw iedzać m ożna codziennie od 
godz. 12 le j prócz n iedziel, świąt i feryj uniwersyt.

Muzeum Techniczno-przemysłowe w  gm achu 0 0 . 
Franciszkanów, otwarte codziennie od g. 10— 6ej.—  
W stęp 20 c. od osoby. W niedziele i św ięta od lOej 
do 2ej bezpłatnie.

Skarbiec I groby królewskie w katedrze na W a
w elu zwiedzać m ożna w  n iedziele i św ięta po Sum ie-

dzina badeńska Bismarck’ów.
Najw iększym  pancern ik iem  na całej kuli | 

ziemskiej jest parę tygodni temu spuszczony na
Kalendarzyk. Jutro: 3  po  W. Op. św. Jó 

zefa . W poniedziałek: Lam berta mecz. We wto-
morze włoski „Lepanto". Długość jego wynosi I rek: Rudolfa biskupa męcz. We środę: Apo- 
232 metry, szerokość 24-8  metrów, objętość I ôn*Msza rnęcz.
14-528 tonnów. Po nim największym jest również 
włoski pancernik „Italia", mierzący 230 metrów 
dług., 24 metr. szerokości i 14125  tonnów obję-

Mowa Manciniego w  s e n a c ie  włoskim .

powiedzi na mowę senatora Pantaleone, w 
której tenże ubolewał nad tem, że wpływ 
systemu parlamentarnego na politykę zagra
niczną nie jest wystarczający i wyraził ży
czenie, aby korona miała większy wpływ na 
politykę zagraniczną, odpowiada Manciui, że 
co do pierwszego punktu jest zupełnie innego 
zdania. System parlamentarny zapobiega go
rączkowemu postępowaniu, i nie pozwala na 
to, aby los całego kraju zawisł wyłącznie od 
jednego tylko człowieka, który chociażby był 
geniuszem zawsze ustrzeże się od wpływu hu
moru i samowoli. System parlamentarny zje
dnoczył W łochy za pośrednictwem Cavoura 
i Rattazzego i zaprowadził nas do Rzymu, 
gdzie pozostaniemy na zawsze. (Oklaski). Co 
do drugiego punktu oświadcza mówca, że se
nator Pantaleone m iał na myśli system  an
gielski, ale że nie wszystkie urządzenia an
gielskie przyniosły korzyści Włochom. W końcu 
mowy zaznaczył minister znowu, że celem 
Włoch jest utrzymanie pokoju i cywilizacyi.

Sprawy miejskie.
Rada miasta Lwowa odbyła dnia 12 b. m. 

posiedzenie, na którem przewodniczący Dr. 
Gnoiński zawiadomił Radę, że Dr. Marceli 
Madejski cofnął swoją rezygnacyę, wniesiona 
przed ukonstytuowaniem się R ady; tym spo
sobem odpada potrzeba rozpisania uzupełnia
jącego wyboru.

Przystępując do spraw zapisanych na po
rządku dziennym, wybrała Rada do komitetu 
zawiadującego m. szkołą handlową i przemy
słową, pp. Markiewicza, Scheyera, Bodyń- 
skiego, Sierocińskiego, Gromana, Lewickiego1 ^ A W. nl*n ł“ nr t Ann - 1 ..   * 1 Tl a

panoro Gosslerom i Tiedemanom nie mało k ło-1 tości. Trzy największe francuskie pancerniki mają I posiedzeniu senata w łosk iego, zawiera "w iek  d a c y ^ r ^  T o m a n a ^ X ' X h t k l e ^ ^ *  K  
po u Był zamiar zwołania w Poznaniu wiecu tylko po 11453  tonnów, inne zaś wymiary w Ważnych wskazówek, odnoszących sie do p o !  w ybrani p J ‘ G o ł l  Czerny Z S i  i f S ?
Polaków z nazwiskami brzmienia obcego, jak stosunku stosownym. „Inflexible" główny dewa- I trójnego przym ierza, m ocarstw  środkowej E -1  bek Czerny, M om ocki i Skai-
P later, Majer, L ibelt, Hanke itd. Zamiar ten nie I stator Aleksandryi obejmuje 12089 tonnów. „Piotr lu r o p y .  I rż t  „  . ,
doszedł do skutku; dziś przecież odbywa się I wielki", rosyjski pancernik tylko 9 .568 tonnów. I M inister podziękow ał naipierw DODrzednim I • i . / ^  4 Ż® do k o '
inny, jeszcze skuteczniejszy ruch w tym kieruu- Z tego widać, jak imponująco przedstawia się I m ow com , za pochw ały wyrażone dla politvki I W a  Za,Wladu^ c,ej zak ład®1D św . Łazarza wy-
k„. Ziomkowie , . . i  .  „ .. .m k .o h  obcych m „ JB'„ k , ,  p . W w  p o ' U r a n i c £  7 K KUba S“ " "
nają ogłaszać po gazetach manifestu, świadczące siada ona dwa nieco mniejsze a trzy w robocie, I szych stosunków pomiędzy Włochami a Au- I P  w  n„T  i P iątkow skiego, 
o tem, jak nierozerwalnie związani są z nami j tak, że w lat kilka paneerniki włoskie wielkością, I strua. stosunków, któro „ v ,.,,___I '____'___________ 1 przedłożył w nioski w spra-

m a-
poznań. ma 1300 mieszkańców, kościół zbudo- potwory dność konieczną z powodu rozm aitych pogłosek , czyła gm ina że da beTnłatnS « u n t s  '
wany w r. 1620 przez Jena Opalińskiego wo- R e w o lw e ro w a  fo tog ra f ia .  Do jednego z pierw- jakie w ostatnich czasach w obieg puszczono, ten t e r y a łb K o ^ la n y  ^  
jewodę poznańskiego, rumy zamku, w którym szorzędnych fotografów w Madrycie przybyła pe- nie m a dobrego wyobrażenia o poważnych o- cinać b e t o  d lb r i  m iei k e Do
urodziła się Katarzyna Opalińska, żona króla | wna m łoda i śliczna signorita; gdv fotograf iuż I bow iazkach  każdei wład?.v kiorniRonl T n t a i l  l  " , ,d . . ,
Stanisława Leszczyńskiego) i wiosek 
Brzmi ono jak niżej:

Oświadczenie 2 3  obywateli z para fii opale- | " ’ " l Przera*ony fo‘°?raf 2 R ykiem  czył się mówca tylko na odczytaniu oświad dzież miasta i m iastecka, przez które m z c
nieckiej: 1 I rzuca s ę wtedy na pannę wołając: Nie czyń I czeń jakie hr. Kalnoky złożył w delegacyach, I chodziłaby kolej. Sejm  krajowy uchwahł

. . .  | mnie Pani zgubionym i me gub siebie, kwiat 1 1 w których zaznaczył, be porozumienie p a -  | 100 0 0 0  złr na rzecz tei kolei a V. vd na’
„Niżej podpisani mieszkańcy parali, opalenie- taki powinien ludziom szczęście przynieść a nie nujące m iędzy A u stryą , Niemcami i  Włocha- krajowy wystosował do magistratu n ism o^

ck.ej oświadczamy mi,lejszem publurzme: prze- ginąć bez celu. Z uśmiechem odjęła rewolwer \rn i ma na celu utrzymanie pokoju. Włochy prośba aby gmina m iaSa Lwowa K l i ł a
czytawszy mowę ministra wyznan i oświaty, wy- połechtana przyjemnie hiszpanka i objaśniła fo- I popierają w połączeniu z A ustria i Niemca- już stanowczo czem , w L t i  l« 7 ó h
g losc .h , »  . * . 1 .  praskim dnia .4 ^ 0  marca tografa, „ „  dobre. „ sil,  „ Jcb „ d!ięk4. ,  Ł ć p o liO k . p.kSju i porz.dk,,. f e e  m aj, £  pr !™ " '  z i. “o b u d w , f fl to r r  ż .  
r. b na wniosek naszych posłów polskich zdu- że me myślała wcale pozbawiać świat najrozko- zamiarów wrogich. Jedyna ich dąbności^ j e s t l  znej? Z u wagi ie  L i a  k L w a  K K K  
mieliśmy się niepomiernie nad tem, jak fałszywie szmejszego stworzenia —  ale tylko przesłać fo- I utrzymanie w Europie nokoiu w  interesie cm- I i L  kolejowa me będzie
podano p. ministrowi liczbę katolików-Niemców tografię z tym ruchem straszliwym chwiejnemu \w iliza cy i. Porozumfenm nie wywiera wpływu K r a t  ł  ć “ leJskle’ w,nOSl ma-
w naszej parafii. Nigdy bowiem me było katoli- kochankowi, który ją zaniedbuje. Z uśmiechem I niekorzystnego ani na niezawisłość ani na ż K ™  T ó S  sekcy^: Jeż.ełl k° laJ
ków niemieckiej narodowości w tejże parafii w prawdziwego caballera hiszpańskiego zgodził się I godność narodu włoskiego Jeśli ktoś nowie i i !  L'vów-Zółkiew-Rawa wychodzić będzie 
takiej liczbie, jaką p. minister wedle odebranych I fotograf na wszystko i po kilku tygodniach zo- lż ę  przymierze to ubogipm herHia w raJLu t ’ I \ ,n a  P°dza™czu, gmina przyczyni się
„berychtów" podaje, gdyż my niżej podpisani, stał zaproszony na ślub'młodej pafy, tak bo- m a t e K  S a n a t a r S o l  aań
choć nosimy nazwiska niemieckiego brzmienia, I wiem skuteczną była fotografia i pismo wyszłe !  Włochu AnotrJa i XT’ , / u ’ I f  ^  wyjścia będzie dworzec główny
nigdy, przenigdy nie byliśmy Niemcami, ale jaM z jego atelió. g P \u tZ m a n ia  t k Z  ^  I  ktolei Ludwika> da tylko 5000
ko na polskiej zrodzeni ziemi, z polskich pocho- j Nowe pokłady dyam entów  odkrvto w Rio I W sznltia  , . L ;  J „ L a  yJ .' I 4 /,’ • W k ? ż d7“  , z a ,ś  wypadku przyczyni się
dzący rodziców, dziadów i
kr.,m jesteśmy i Polakami . „ p c c c j ,  ^  o/.cz^scia w e ra -  1 aziec, ze porozumienie to istnieje, i poleqa na I gjedzihp'
1 pragniem y. Dlatego też nikt nas polonizować zylii. Podobno na jeden metr pod ziemią są po- [wzajem nych praw ach i  obowiązkach P  Kędzierski wnosi aby postawiono dal
me potrzebował a tem mniej nasi czcigodni ka- kłady łupka, a w nich znajdują się dyamenty Rząd nie ustąpi z tej drogi ani na krok, szy warunek Że kolei ma  ̂ bvć budowana^
płam, którzy, jak wiemy 1 jak to mmejszem 0 - 5 - 2 5  gramów ważące. Kilku przedsiębiorców będzie się jednak starał o utrzym anie dobrych łam i kJaiowemi budow aną si-
świadczamy, każdemu z tych co tylko niemie- zarobiło już bajeczne sumy. stosunków z Anglią i Francyą, ponieważ je - Dr. z ic k e r  mniema że w odpowiedzi W y-
ck,m władają językiem, w tejże mowie do zba- P a p ie rz an e  kołdry. Najnowszym wynalazkiem dno nie przeszkadza drugiem u. Porozumienie działowi k ra jo w K u  rmleży z a z E ć  ż 2 -  
wiema ich dusz dopomagają 1 też w tymże ję- I na polu przemysłu sa tak zwane nanierzane I miedzi, __ . m ajow em u naiezy zaznaczyć, iz po. . . . , , P°lB Pr2em-vsłu tak zwane Papierzane m iędzy Włochami, N iem cam i i  A u stryą , nie w yższe sum y maja substytuow ać przyrzeczone
zyku dzieci, potrzebujące tego, do sw. Sakramen- kołdry. Kołdry te są napuszczane materyą chro- L  nieprzyjaznego dla Francy i znaczenia, ow - już d a w n ie j p r z e T ir m in e la t k . /n

mącą je od od ognia, a kolory przyjmują, jak szem  m ów ca m oże zapew nić, że stara sie Rada p m j K  p ow yżsŁ  w niisk"  
ielJ‘ łatwo 8obie pomyśleć, od najciemniejszych do I w szelkiem i siłam i o usuniecie nieporozum ień! ‘

na _i Łęckich Olędrów dnia 25-go marca 1883 . najjaśniejszych we wszelkich deseniach i są Ju- I jakie zakradły sie  w ostatnich  czasach w sto-
f  1  I  d ' / Q A A  1 ___________ • 1 I    • _  1 t t t  f  .  ----

tów przysposabiają.
Mieszkańcy Troszczyna, Terespotockich, Sieli

natura. 
sekcyi wraz 

z uwagami obu wymienionych mówców.
Dr. Czyżewicz przedłożył wnioski w spra

wie petycyi mieszkańców I i II dzielnicy oJan Hemerling, Jan Hohm, August Vintz, I dząco podobne do najparadniejszych lyońskich I sunki m iedzy W łocham i a Francya  
Anton. Vogel Antoni Muller Haegenbarth Józef jedwabnych fakrykatów, od których je odróżnia Takie ^ 's tę p o w a n ie  ze strony rządu w ło -1  poparcie-7 Ich p T o ^ r y T k o u c e s y o n o V I Z T s te l  
Lange, Stanisław Hegenbarth Franciszek H o ffJ  jedynie niesłychana taniość, lekkość i niepalność. skiego, jest zupełn ie naturalnem , ponieważ K eki we L o w i e
S ™ “’_i^Ó_ZefD^ a_C„h’ J™ „C1SZrê ^ Ht r„Ẑ ’ S u yi e SPs0dmą w  7 ier/'CJnią ; arstwą PaPi«>-u najlepiej odpowiada interesom Włoch. Jeśli- Pp. Heppe, Dr. Gottlieb, Dr. Zgórski, Niem-Hemerling, Roman Karge. Józef Vogel, Franci

szek Obst, Ruman Zeidler, Krzyżan Bock, A nto-j karbolem. Niezwyczajna taniość pozwala je po I naciskiem  stosunków  istniejących m iedzy W ło ! I poparciem  p e t y c y r ' m i e ^ k a f ic d w T r i r d z ie r
ni Hemerling, Juliusz Geisler, Józef Obst, Stani- | rocznem znż™in h a ,  J o i n  n o  a m i a ł n i l r  I  / » V i n m i  o  M i n m n n w n '  ■» A <4 —i-_____ i___x  *Y i I .  .  ^   ̂ ^   ̂ Z 1 0

sław Heinczke, Walenty Muller, Jan Obst.
O fizycznem „zw yrodnieniu"  Rosyan za

mieszcza „Przegląd lekarski" ciekawe wiadomo
ści, podane w dzienniku „Wracz" przez dra 
Herzensteina, a oparte na urzędowych sprawo-

f  , , r . J i uajcn., uiiuj ixiuutJGiiitjj i w goraycil par-
Qui nrń mm i 7  , ,  *,c u \ 3 , "yPłr e m P o d a j e 11 zobowiązań. Żaden tyach), Janowskiej i t. d. apteka byłaby bar-u u ^ p r o  quo! Znany zoolog, dr. Alfred Brehm, | z włoskich mężów stanu, bez względu na to, dzo pożądaną.

-------------------, . , “ ‘ał ° dczyt w P eszcie: O lasach, zwierzynie i I do jakiego należy stronnictw a, n ie 'zg o d z iłb y
zdaniach sUtystycznych departame    ^  J łowiectwie na Syberyi, który zakończył zabawną | się, w celu  zawarcia jak iegoś przym ierza, na I sform ułow any przyjeiriR ad a

TIT n XII n lri LIXwnLn X „1 a /  _ : „ l .. «!AnAnr!n)nśX__ t I A « .. . . .go przy rosyjskiem ministerstwie spraw wewnę-1 anegdotą o niedźwiedziu, jak mu ją opowiadano 
trznych. I w okolicach Tomska. Z osady Tomski Zawód

Najprzód co do śmiertelności w ogóle, mówi I wybrał się pewnego rana wieśuiak na maliny, 
dr. Herzenstein, wynosiła ona w ciągu lat pięciu I Zebrał już dużo tego owocu i złożywszy na wo- 
(1876  — 1880) w całej Rosyi przeciętnie 3 -46 I zie, który stał na drodze leśnej, ponownie się 
prc., co stanowi największą śmiertelność w Euro- I udał w gąszcze. Amator owoców niedźwiedź, wy- 
pie z wyjątkiem W ęgier; w szczególności zaś w I szedł był właśnie z zarośli po drugiej stronie 
Królestwie kongresowem wynosiła śmiertelność I drogi i zwietrzywszy malinki, prosto i bez cere- 
2-14 —  2• 78, na Litwie 2-63 —  3-01, na Wo- monii wskoczył na wóz i zaczął się raczyć niemi, 
łynin, Podolu i Ukrainie 2 —  4 p rc .; w gu- I Po chwili powraca wieśniak do woza i zoba- 
berniach rosyjskich doszła do 5 prc., a w trzech I czywszy na nim strasznego a nieproszonego go- 
guberniach, mianowicie zaś w moskiewskiej do- I ścia, w śmiertelnym przestrachu krzyknął na ko- 
szła nawet do 5-34 prc. ln ie :  hop ha! Konie już przedtem zwietrzyły były

Przyczynę tak wielkiej śmiertelności i ciągłego I coś złowrogiego i na ten krzyk pędem puściły 
wyradzania się rasy rosyjskiej upatruje dr. H e r -1 się ku wsi. Niedźwiedź snać bał się zeskoczyć 
zenstein w tem, że gdy do służby wojskowej I z rozpędzonego wozu i tylko wył przeraźliwie, 
zabierają najsilniejszą i najlepiej rozwiniętą m ło-1 co podżegało konie do tem większego pędu. W e 
dzież (wszak zebierają ją i w innych guberniach, I wsi tymczasem już od rana oczekiwano dnia tego 
mianowicie polskich !), powstaje ludność choro- I biskupa prawosławnego, który objeżdżał dyecezyę. 
wita i słabej budowy tak, iż np. z urodzonych I Młodzież szkolna i ludność cała w szatach 
w ciągu pięciu lat chłopców, zaledwo 47-3 prc. I świątecznych, z chorągwiami, uszykowała się na

Wniosek w tym duchu przez p. Heppego

warunki, któreby ścieśniały niezawisłość pań-1 Dr. Żuliński' podał do wiadomości bardzo 
stwa. Nasze usposobienia i  nasza szczera z y -  zajmujące szczegóły z sprawozdania fizyka 
czhwośc dla Francyi, m e są integralne z wzra- miejskiego o czynnościach lekarzy miejskich 
sta jącą  obroną naszych interesów. Chcemy w r. 1881. Zmarło ogółem  3630  osób, t. j. 
tylko przeszkodzić, aby spełnione fakta, nie na 1000 mieszkańców 32-88. Jest to stosu- 
stały się przyczyną nowych nieporozumień, nek zaiste wielce niepomyślny, zwłaszcza, je- 
Włocby nie mogą obojętnie się przypatrywać żeli Lwów porównamy z innemi większemi 
polityce jakiegokolwiek państwa, któreby dą- miastami. Fizykat zastanawiał sie nad powo- 
zyło do zawładnięcia Sródziemnem morzem, darni tego smutnego stanu rzeczy i podobnie 
Morskie mocarstwo popełniłoby samobójstwo, jak w latach poprzednich przyszedł do prze- 
gdypy maczej działało. Aby usunąć różnicę konania, że złe stosunki zdrowotne mamy 
zdań, która powstała w skutek zajęcia Tuni- zawdzięczać nieuregulowaniu koryta Pełtwi 
su rozpoczęliśmy układy. Sprawa Sfaksu znaj- tudzież młynówek i stawów na Zółkiewskiem  
duje sie na pomyślnej drodze. Niektóre je- Prawie całe Żółkiewskie uważać dziś można 
dnak dokumenta me zostaną ogłoszone, gdyż za wielkie bagno i siedlisko rozmaitych cho- 
mogłyby obrazić uczucia narodu włoskiego. rób zakaźnych. Sekcya IV , chcąc spożytko- 

sprawie egipskiej, powtarza mówca to, wać cenne uwagi fizykatu, proponuje Radzie 
co powiedział ,uż w Izbie. W  sprawie duna- wybór specyalnej ankiety, któraby sie zasta- 
jowej, przedkłada minister K sięgę zieloną, nowiła nad środkami zaradczemi. Rada przy- 
zwraca jednak uwagę na to, że ona zawiera ! jęła  ten wniosek; do ankiety wejdzie po dwóch 
tylko przebieg historyczny tej sprawy. W  od- członków z sekcyj II , III i IV.
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Po załatwieniu kilku innych spraw pomniej
szej wagi i po całkowitetn wyczerpaniu ja- 
wnego porządku dziennego, nastąpiło posie
dzenie tajne.

Rada państwa.
Wiedeń 13 kwietnia.

Izba deputowanych.
Po złożeniu przyrzeczenia przez nowowy- 

branego posła p. Zacharjewicza, w języku 
polskim, nastąpiły odpowiedzi na interpelacje. 
M inister obrony krajowej p. Welsersheimb, 
odpowiedział na interpelację p. Lienbachera 
wniesioną przed kilku dniami, dotyczącą po
wołania czwartej klasy popisowych, wbrew 
postanowieniom noweli przemysłowej, a bar. 
Pino m inister handlu odpowiedział na lnter- 
pelacye p. Nabergoja, dotyczącą obecności 
włoskiego konsula na jakiejś rozprawie sądo
wej w Tryeście.

W dalszym ciągu nieunikniony p. óchonerer 
wraz z swym wiernym towarzyszem p. Furn- 
kranzem  postawili wniosek skrócenia czasu 
trwania mandatu poselskiego z 6 la t na 3, 
który jak zwykle wnioski tych niezmordowa
nych braci sjamskich nie otrzymał nawet do
statecznego poparcia. Następnie wybrano do 
trybunału państwowego nowo proponowane 
przez Koło polskie (wdzięczna lewica popie
rała na pierwszem miejscu pana Kowalskie
go) i obradowano dalej nad czesko-morawską 
transwersalną koleją. Artykuł 9 mówiący o 
wywłaszczeniu gruntów pod tę  kolej potrze
bnych wzbudził gniew p. Tomaszczuka, który 
oświadczył, że artykuł ten sprzeciwia się 
wszelkim prawnym poglądom i obronie prawa 
własności. To oświadczenie wywołało dłuższą 
polemike pomiędzy mówcą a przedstawicie
lami rządu. W" końcu przyjęła Izba wspo
mniany artykuł, podobnież wszystkie następne.

Przyszłe posiedzenie w sobotę, z następu
jącym porządkiem dziennym :

’ 1. Trzecie czytanie ustawy o czesko-mo- 
rawskiej transwersalnej kolei; 2. pierwsze 
czytanie prawa o uregulowaniu koncesyono- 
wanych przemysłów budowniczych; 3. drugie 
czytanie noweli szkolnej.

r u c h  w y b o r c z y '
piszą nam z Kołomyi, że kandydatury na 

na miejsce Schreibera, wyrastają jak grzyby 
po deszczu. Zgłoszono dotąd Warszauera, 
Kornicera, Byka, Trachtenberga tutejszego bur
m istrza i wreszcie barona Jakóba Romaszkana 
z Horodenki. Ten ostatni znany tu  powszech
nie, posiada rozliczne stosunki i wpływy, i 
byłby bardzo pożądany. Mimo to jednak kan
dydatura jego nie" jest zapewniona wobec sta- 
rozakonnych, którzy zająwszy raz tutejsze 
krzesło, nie tak łatwo ustąpią.

Przegląd polityczny.
Wiedeński korespondent „Czasu* donosi, 

że nominacya posła austryackiego do Paryża 
ma nastąpić jeszcze w kwietniu. Między czte
rem a kandydatami na tę posadę, a mianowi
cie między hr. Ludolfem, Chotkiem, Dejmem 
i Hojosem, hr. Chotek ma mieć największe 
szanse. H r. Hojos stara się także o nią, ale 
w kołach dyplomatycznych francuskich sądzą, 
że Chotek zastąpi br. Wimpffena. W Paryżu 
czekaja niecierpliwie na tę nornicyę, aby módz 
obsadzić posadę wiedeńską, jedną z ważniej
szych dzisjaj. Jak  wiadomo, etykieta nie po
zwalała rządowi francuskiemu mianować na
stępcy hr. Duchatela przed obsadzeniem po
sady hr. Wimpffena.

Telegrafowana nam wiadomość o odrocze
niu koronacyi cara nie potwierdza się. „Po- 
lit. Corresp.“ donosi z dobrego—jak mówi— 
źródła, że pogłoska o odroczeniu koronacyi 
cera rozszerzyła się wprawdzie i w stolicy 
państwa rosyjskiego, ale jest zupełnie bezza
sadną. Już bowiem z samych przygotowań do 
koronacyi okazuje się aż nadto jasno, ze ko- 
ronacya odbędzie się z całą pewnością w 
maju r. b. __________

Z Podlasia piszą do „N. Reformy* dnia 
10 b. m . :

„W e wsi Wierowie nad Bugiem w powie 
cie” sokołowskim, gub. siedleckiej, żył ksiądz 
Jakubowski — kapłan jeszcze młody (około 40 
lat), bogobojny, duszą oddany sprawom uni
tów. O. wszystkiem, co dla unitów czynił, 
popi dawno wiedzieli i tropili go na każdym 
kroku, a nie mogąc nigdzie schwytać go na 
gorącym uczynku, wymogli u synodu peters- 
burgskiego postanowienie zamknięcia jego ko
ścioła. Postanowienie to ogłosił ks. Jaku
bowskiemu miejscowy wójt gminy Stolarczyk 
dnia 6 b. m. Kapłan protestując, rzekł, ze 
zamykać kościoła nie mogą, bo nie ma na 
to żadnego powodu, że więc on na to nigdy 
nie zezwoli —  prędzej zginie, mz kościół 
bedzie zamknięty. Gdy pomimo to w dniu 
8 "kwietnia władze policyjne do zamknięcia 
kościoła przystąpiły — ks. Jakubowski wi
dząc, że opór byłby nadaremny — strzałem 
z rewolweru życie sobie odebrał. Oto zno
wu krwawa ‘karta w dziejach naszej m arty
rologii. * __________ _

W Berlinie odbyła się 12 b. m. narada 
ministrów, w której rozpatrywano podobno 
kwestyę kościelną. W kołach konserwatystów 
i centrum utrzymują, że nadejdzie przedło
żenie rządowe we wskazanym już kierunku, 
jednakże centrum wyraża nieufność co do nie
których szczegółów. Ze strony liberalnej wy
rażają z tego powodu poważne wątpliwości.

W yprowadzanie koni za granicę państwa 
rosyjskiego ma być zakazane przez minister
stwo spraw wewnętrznych, na żądanie mini
stra  wojny. Projekt tego zakazu zosta wy
wołany tern, jak donoszą gazety rosyjskie, że 
w ostatnich czasach remontierzy austryackich 
pułków kawaleryjskich wyprowadzali z cesar
stwa znaczną ilość koni, gdy tymczasem brak 
jest dobrych wierzchowców na potrzeby ka- 
waleryi rosyjskiej.

Synod w Belgradzie obrał jednomyślnie d.
12 b. m. archimandrytę Nestora biskupem. 
Konsekracya odbędzie się w niedzielę. 
byli biskupi zostali skazani każdy na 2UUU 
dinarów harów, poczem nastąpi złożenie ich 
zarządu. Król podpisał dekret mianujący 
Bogicsevicsa posłem w W iedniu.

„Journal des Debats* winszuje ministrowi 
Manciniemu z powodu jego mowy i księciu 
Bismarckowi z powodu artykułu „Nordd. allg. 
Z tg“ skłonności do utrzym ania pokoju, któ
remu nikt nie zagraża. Podnosi bystrość ar- 
gumentacyi niemieckiego dziennika, który prze
widuje we Francyi jakieś chimeryczne zmiany, 
i przenikliwość M anciniego, który oskarża 
Francyę o chęć utworzenia państwa nad brze
gami Śródziemnego morza, jakby równowaga 
sił, które tam występują, nie była dostate
cznie zagwarantowana przez potęgę, która 
trzyma Gibraltar, Maltę, Egipt, Cypr i Suez.

„St. Pet. W ied.“ piszą: „Nieraz już za
znaczaliśmy powolny, lecz nieustanny napływ 
Niemców do naszych prowincyj zachodnich, 
oraz ich dążności germanizacyjne, dziwiąc 
się obojętności Rosyan na własny interes. 
Serce sie ściska, gdy widzimy, iż W Ks. Po
znańskie" jest już prawie zgermamzowane, 
jeżyk niemiecki jako wykładowy wprowadzony 
do wszystkich szkół, a religia katolicka ile 
możności usuwana. Gdyby rosyjski organ u- 
rzedowy m iał śmiałość wypowiedzieć, że wszy
scy Niemcy będący poddanymi niemieckimi 
muszą znać język rosyjski, powstałby w obozie 
T eutonów  ogromny krzyk na „północnych 
barbarzyńców*, zagrażających cywilizacyi Eu
ropy. Tymczasem prasa urzędowa berlińska 
wręcz oświadcza, że ludność polska w ro -  
znańskiem winna się wyrzec swej narodowości 
i religii i przerobić na Teutonów. Je s t to do
mowa polityka naszych dobrych sąsiadów, 
polityka istniejąca od dawna i przed nikim 
nie ukrywana. Otóż gdy teraz Niemcy i na 
nasze prowincye zachodnie sieci zapuścili i 
bez wojny je zdobywają, za pomocą fabry
cznych twierdz i dóbr kupowanych masami, 
prasa rosyjska milczeć dłużej nie może, gd jz  
byłoby to występkiem". .

Czy też „St. Petersb. Wied.* i siebie me 
zobaczyły w tern lustrze prawdy?

Z Belgradu donoszą pod d. 13 kw ietnia. 
Wczorajszej nocy H elena Markowiczowa ode
brała sobie życie w więzieniu przez otwarcie 
żył pulsowych.

Z Rzymu donoszą do ,P e t. W iedomosti, “ 
że dyplomatyczny reprezentant Rosyi przy 
W atykanie, p. Buteniew, powadzi obecnie z 
Kurya rzymską układy w sprawie powrotu 
wszystkich biskupów polskich, zesłanych po 
roku 1863, do dozwolenia im wyjazdu z Ko- 
syi i wyznaczenia im przez rząd rosyjski do
żywotnich pensyj. (!)

Telegramy „Gazety Krakowskiej".

Co do przymusu szkolnego wynalazł rząd 
obok praw państwa i rodziców, jeszcze prawo 
gminy. Przepis § 11 nie przyniesie żadnych 
oszczędności a pogorszy szkołę. Co się tyczy 
wyznania religijnego nauczycieli, byłoby do- 
statecznem nadać gminom prawo przedsta
wienia, gdyż natenczas są zawszo gorliwsze 
w zachowywaniu religii, gminy przedstawiać 
beda nauczycieli swojego wyznania.

"Mówca oświadcza dalej, że nowella przy
chodzi do skutku właściwie nie przeciw woli 
mniejszości, lecz przeciw woli większości w 
większości (parlamentarnej). Opozycja wal
czyć też będzie wszelkiemi prawnemi środka
mi przeciwko tej nowelli. . . .

Poczem zgłosiło się do jeneralnej ayssu- 
syi 43 mówców przeciw a 15 za nowella.  ̂

Praga 14 kwietnia. Zaskoczono tu tajne 
zgromadzenie socyalistów. Aresztowano 5 osób. 
Znaleziono broń, amunicyę i pisma socyali- 
styczne.

Budapeszt 14 kwietnia. Aresztowani z po
wodu morderstwa M ajlatha, zaplątują się 
wprawdzie w sprzeczności podczas przesłu
chania, ale nie złożyli dotąd najmniejszego
zeznania.l . ,

Berlin 14 kwietnia. Komisya dla ceł od 
drzewa, przyjęła w pierwszem czytaniu 11 
głosami przeciwko 10 przedłożenie rządowe.

Fryburg 14 kwietnia. W procesie z po
wodu wypadku kolejowego w Hugstetten, zo
stali uniewinnieni wszyscy oskarżeni, koszta
poniesie kasa państwowa.

Rzym 14 kwietnia. „Moniteur de Korne 
donosi, że odpowiedź W atykanu na ostatnią 
notę pruskiego rządu, została wręczona Schloe-
zerowi. , . . .  i

Londyn 13 kwietnia. Gladstone oświadczył 
w Izbie niższej, że nieprawdą jest jakoby ce
sarz niemiecki jako król pruski wyraził za
m iar odstąpienia od ugody co do biskupstwa 
ewangielickiego w Jerozolimie. Prawdą jest, 
że niemiecki rzad wystosował w imieniu ce
sarza notę do Granvilla, w której jest wyra
żony zamiar sprowadzenia istotnych zmian w 
ugodzie. W ymiana pism nie posunęła się 
jeszcze tak daleko, aby wchodzić w szcze
góły. .

Gladstone wniósł dalej orędzie zadające 
pensji 2000 funtów sterlingów dla Sejmoura, 
Wolseleya i ich najbliższych męskich potom 
ków za zasługi podczas wojny egipskiej.

Bruksella 14 kwietnia. Tutejszy poseł an. 
gielski ma być mianowany ambasadorem w

Monachium 14 kwietnia. Przybył tu ksiąse

A°Dublin 14 kwietnia. Sąd przysięgłych uznał 
Józefa Brady winnym morderstwa Burkego 
i skazał go na śmierć.

Petersburg 14 kwietnia. Ogłoszenie cere
moniału koronacyi nastąpi w tych dniach.-— 
Ministeryum skarbu wysyła do Turcyi dele- 
gacye celem zawarcia nowej konwencyi han
dlowej. — W edług doniesień konsula rosyj
skiego, wywóz z Rjeki (Fiume) do wscho
dniej Europy mąki węgierskiej znacznie się 
rozwija. —  Urządzenie rosyjskiego oddziału 
wystawy elektrycznej w W iedniu powierzono 
cesarskiemu technicznemu Towarzystwu ro
syjskiemu. —  Dnia 17 czerwca odbędzie się 
w Charkowie zjazd hodowców owiec, produ
centów wełny i fabrykantów. Na W ołdze ru
szyła kra.

ale przedstawia wielki salon w polskiem H er
kulanum i Pompei. Pytam tedy, gdzie lepsze 
miejsce do umieszczenia posągów, pomników 
luo innych utworów rzeźby, jak nie w salo
nie? Nie chcąc pozostawić wybór miejsca lo
sowi, intrydze, lub czemu innemu, m yślę , że 
następny * projekt posłuży do zdecydowania 
wyboru. Wszystkie arguments, wszystkie wnio
ski i omawiania tak pisemne jak ustne me są 
zdolne sprawić tego skutku, co rzeczywistość 
i naoczne ogładauie. Otóż proponuję, aby przed 
stanowczym wyborem miejsca, na którem po
mnik, czyli posag ma być wzniesiony, zrobić 
z drzewa model pomnika tej wielkości i formy, 
jaki bedzie z kamienia lub ze spiżu i poma
lować model farbą rzeczywistego pomnika. Ten 
drewniany model" stawiać w miejscach pro
jektowanych pod pomnik ; na każdem miejscu 
niech stoi dwa lub trzy miesiące. Przez ten czas 
publiczność sarua osądzi i wybierze najstosow
niejsze miejsce. Zbudowanie takiego modelu 
i przenoszenie go z miejsca na miejsce z me- 
wielkiemi będzie połączone kosztami, a dobry 
wybór miejsca ułatwi się w sposób praktyczny 
i pewny. Tym sposobem społeczność polska 
nie zostanie narażoną na zawód lub szkodę.

Kursa telegraficzne z d 14 kwietnia 1883.
Wiedeń, 2 godz. 30 m. pop.

R en te  p ap ierow a a u s tr . 78-40. R e n ta  s reb rn a  78 95 
B en ta z ło ta  98-15. 6 %  W ęg ie rsk a  120-40. Losv z r 
1860 132-60. A keye b an k o  A ustro  - w ęgierskiego
8 31— . - kcye kredy tow e 316-50. L ondyn  19 65. 
D u k a t 5*64. N apoleondor 9*48— . L om bardy  147 7o. 
Losy z roku 1864 167 26. A keye kolei K aro la L u d  w. 
308-50. A keye Lw ow . C zerniow . 171-— . A keye ko le i 
w eg. p ó ł n o c n o - w schodu. 1 6 8 — .  A keye A nglo-B an-

5o/ O blig. indem  galicy jsk . 98 60. Losy 
prem . w ęgiersk ie  -  — . Akeye kolei Eoszyeko-IJo- 
£nm  147— . Akc. k o le i póiu . zachód, au s tr. 2 0 6 - -  . 
6*- L isty  zast. h ipo teczne  102-40. W arki 58-50. K uble, 
p ap ie ro w e 118-37. 4 *  K en ta  z ło ta  w ęg ie rsk a  90 10. 
60/ A ustr. R en ta  pap . now a 93 15. A keye S iedm io
g rodzk ie  164 50.

U sposob ien ie  giełdy: s ła b sze .

Używający każdego dnia przechadzki 
na lin ii A —B.

N A D E S Ł A N E .

M a ł o  jest zaiste wód mineralnych, któreby 
tak  rozpowszechnione i z tak wielkim s ut-
kiem były używane, jak Franciszka Jozefa
woda gorzka dopiero co przed dziewięciu 
laty odkryta. Wyszczególnione przez Najjaś
niejszego Cesarza na siedmiu wystawach naj
wyższa nagrodą dla wód mineralnych tudziez 
medalami złotemi i zasługi odznaczone, cieszy 
sie to chlubnie znane źródło wody gorżkiej 
wielka wziętością w świecie lekarskim z po 
wodu "niezrównanie błogiego, pewnego a ła 
godnego skutku. O nadzwyezajnem rozpo
wszechnieniu tego tak ulubionego środka prze
czyszczającego świadczy to, że go pod nazwą 
Francsizka Józefa woda gorzka nawet w ka
żdej wsi znaleźć i kupić można. i i4 o  i

NAJD E S Ł  A N E.

Klątwa galicyjskich rabinów i cudotwór
ców. Broszura napisana przez Zygm unta b r y -  
linaa■ Cena egzemplarza 20 cnt. Do nabycia 
w Krakowie w księgarni p. Krzyżanowskiego.

N A D E S Ł A N E .

Zdobycz w sztuce leczniczej. Pierwszym 
meżem który wystąpił ze środkami lecznicze- 

1 mi" odżywczemi jest Jan HofF, fabrykant prze
tworów słodowych w Berlinie (główna fabryka 
na A ustro-W ęgry: Wiedeń I. Braunerstrasse 
8) którego wyciąg słodowy już od lat 30 
zjednał sobie powszechne uznanie w świecie. 
Dawniejsze idee, by ludowe środki lecznicze 
wyrugować z użytku, naraz upadły, gay ty 
siące chorych przez użycie wyciągu słodowego 
Jana Hoffa zdrowie swe odzyska ł. W poło
wie lipca z. r. zamówiła Filadelfia telegrafi
cznie 18.000 flaszek wyciągu słodowego Jana 
Hoffa. Amerykańscy lekarze przyjęli ten wy
ciąg słodowy Jana Hoffa z największą uwagą 
wypróbowali i w użycie wprowadzi j- »™dek 
ten znany jest we wszystkich cywilizo dnych 
krajach i dla swego dobrego sma^u jakoteż 
swej leczniczej i wzmacniającej skut^ .znri° ś?1 
używany bywa. Skład fabryczny: Wiedeń, 
Graben, Braunerstrasse 8. 1124 b 8

Wiedeń 14 kwietnia. Na dzisiejszem posie
dzeniu Izby panów daje prezydent wyraz ża
łobnego współczucia z powodu śmierci arcy- 
isieżnej Maryi Antoniny. Izba podnosi się z 
miejsc na znak współczucia. Po pierwszych 
czytaniach zostało prawo opozycyjne w dru- 
giem i trzeciem czytaniu bez rozpraw Przy“ 
jęta podług wniosków komisyi. Podobnież 
przedłożenie o lokalnej kolei z Czermowiec 
do Nowosielicy, podług uchwał Izby deputo
wanych przyjęto. . .

Wiedeń 14 kwietnia. Na dzisiejszem po 
siedzeniu Izby deputowanych złożył dep. bar. 
Gudenus swój mandat. — Rząd przedstawia 
dodatkowy kredyt 40.000 złr. dla zandarme- 
ryi w Galicyi i Czechach. Do prezydyum Iz
by nadeszły luźne petycye w sprawie nowelli 
szkolnej. Ustawę co do kolei transwersalnej 
przyjęto w trzeciem czytaniu. (Niemieccy de
putowani z Czech i Morawy głosowali za u-

^N a s tę p n ie  dep. Dr. Lienbacher referował 
jako sprawozdawca noweli szkolnej. Dep. Beer 
uzasadnia wniosek mniejszości żądający przej
ścia do porządku dziennego. Mówca zyczy 
sobie odroczenia poprawek ustawodawstwa 
szkolnego do czasu większego spokoju : kry
tykuje zaś nową organizacyę szkół miejskich.

Targ na zboże
Kraków 13-go kwietnia. Pszenica czerwona od 

, — złr. do 9 ’50  złr., pszenica białi od 5 — 
złr. do 9-50  złr., pszenica żółta od 7 -  złr, 
do 9 ' —  zł., żyto od 6 - —  złr. do 6-75  złr., 
jęczmień browarny 7 - — złr. do 7-75  złr., ję
czmień na paszę od 5 -50  złr. do 6 - —  złr., 
owies od 6-25  złr. do 6 75  złr., groch od
_ • __ złr. do — *—  złr., kukurydza od —
■/At. do — •— złr., hreczka od — •— złr. do 
— •— złr., koniczyna czerwona od —•—  złr. dc 
— •— złr.

Emil Szwarc
W ydaw ca.

Jan Gadowski
O dpow iedzialny  R edak to r.

N A D E S Ł A N E .

Gdyby mnie zapytano, dlaczego wybór miej 
sca pod pomnik dla Mickiewicza w Krakowie 
natrafia na tyle trudności, odpowiedziałbym 
bez wahania dlatego, ponieważ cały Kraków 
przedstawia jeden pomnik, a pomnik wysta
wić w pomniku nie jest łatwem zadaniem. 
Mniemam, że Mały Rynek jest rjajstosowniej- 
szem miejscem pod pomnik. Ściśle biorąc, 
Mały Rynek nie je s t ani małym, ani rynkiem,

N A D E S Ł A N E .

N iezaw odneT  Pod tym hasłem ogłasza w 
i dzisiejszym numerze fabrykant pai JJ p.

J. Grolich W Bernie swój najnowszy wyna
lazek z dziedziny sztuki pieiegnowania łosów 
i brody, posiadający zdumiewający a W j^ p r ty  
łysinie, wypadaniu włosów i w *ła^ yin P °' 
roście brody. Za dobrocią i sku teczność  tego 
środka przemawia i ta  okoliczność, ze pan 

I Grolich obowiązuje się zwrócić całą naiezy- 
tość bez żadnych trudności, w razie g yby 
środek ten okazał się bezskutecznym- H36 9

o g ł o sz e n x a T~

n a j l e p s z e  4195 24

|„.w»i *■ jym ut
LE HOUBLONj

f r a n c u s k i  WYrOD
i’.! PRZED NAŚLADOW ANIEM  O S T O j Ą J l Ę ! !

bułki, -e j LE HOUBLONma wyciśnięty ,
a każde pudełko opatrzone jest pom- 
ż e j  u m i e s z c z o n ą  marką ochron., sygn.

   Prop™ du Brevet
C A W L E Y  &  H E N R Y , ailainige Fabrikanlen,P A R IS
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IG. s o b o l e w s k i e g o !
w  K rakow ie  przy  ui. Grodzkiej L. 3 .

poleca na sezon wiosenny suknie, p łaszcze, paletoty, żakiety i 
okrycia dam skie oraz wszelkie nowości w wełnie, jedw abiu, per- 

kalach, fularach i satinetach.
Zam ówienia przyjm uje i wykończa w własnej pracowni na czas 
ściśle oznaczony podług m odeli i żurnali Paryzkich i Berlińskich. 
Towary wyborowe. Ceny um iarkowane. P róbki na żądanie opłatnie 

i pocztą odwrotnie. 1226 3-20
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Nie mogłem być 21 p. m. w 
wiadomem towarzystwie, jednakże 
podoba mi się, i upraszam uwia
domić pod dawną adresą. 1240 1

Fina szampańskie
tudzież MIÓD MUSSUJĄCY w wy

bornych gatunkach poleca

J- L AMBISEi]\r
w Krakowie. 1227 5-10

A j b b b l :  j t d b b b : ^

Niniejszem m am  zaszczyt zawiado
mić Szanowną Publiczność — 
że otrzym ałem  z Erfurtu św ieże  
nasiona kwiatów i warzyw, ta 

bliczki do przywiązywania i do w kła
dania w ziemię, patyczki do podtrzy
m ywania ro ś lin , kołki do róż i do 
goździków, łyko cieńsze i grubsze 
do wiązania, term om etry  oranżeryjne 
i noże ogrodnicze angielskie w wiel
kim  wyborze. Polecam  się zatem  ła 
skawym względom Sz. Publiczności.

WILHELM FENZ
w Krakowie. —  Cenniki na żądanie 
o p ł a t n i e .  —  Przesyłki pocztowe 

odwrotnie. 1142 8-?

WSZELKIE OSŁABIENIA
jak  pollucye, osłabienie męskie ,  impotencyę, wszelkie choroby ustroju ner
wowego, drżenie rąk  i nóg, niedostatek k rwi,  cierpienia rdzenia pacierzowego,
jakoteż wszelkie z tegoż Wynikające Choroby leczą pod zaręczeniem trwale po
wszechnie uznane sta rszego  lekarza  sztabowego Dr. Mullera Miraculo-Praepa-
ra ta .  Cena proszków odradzających 4  złr. GO ct., Miraculo-balsam 4 złr.

5 0  ct.— Przy przesłaniu pocztą o 25 ct. więcej. 1075 7-8

Miraculo - Injection
i Pigułki starsżego lekarza sztabowego Dr. Mullera leczą bez niebezpieczeństwa 
i to w kilku dniach wszelki wyciek cewki moczowej (rzeżączkę), nieżyt pecherza 
moczowego nawet w zastarzałych wypadkach, gruntownie' i bez wszelkich złych 
następstw. — Cena wstrzykiwania 4 złr., pigułek GO cent — Przy przesłaniu 

pocztą o 25 centów więcej.

Jedyny Skład Główny na A ustro-W ęgry:

S t .  G e o r g s -A p o th e k e ,  W ien, V. W im m e r g a s s e  Nr. 3 3 ,
(gdzie wszelkie pisemne zamówienia adresować należy).

Prawdziwe tylko opatrzone podpisem: Oberstabsarz t  Dr. Muller.

M T  O G Ł O S Z E N I E .  ~ 9 f
Składy ces. król. wyłącznie uprzywilejowanej Fabryki nowo

ulepszonych

Kas ogniotrwałych i zabezpieczonych od włamania się
znajduja sie u firmy:

O -  P O L Z E E ,  &c C  o m p
dostawców c. k. Urzędów podatkowych, pocztowych i telegraficznych

w Wiedniu I., Stephansplatz 4 ,  (Ecke K urhausgasse) —  w  Buda
p eszcie  G isellaplatz 3.

Składy komisowe i Agencye we wszystkich większych miastach konty- 
— Cenniki p rzesy ła  się na żądanie. 1213 3—5
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T A S I E M I E C .
W najnowszym czasie  bardzo 

wielu lekarzy zaleca powszechnie 
„Aptekarza Radlauer’a Kapsułki 
bez smaku przeciw  tasiem cow i “ 
(soliterowi) jako najpew niejszy, 
nie pociągający za sobą żadnych  
złych  skutków  i nader szybko  

działający środek

w * ' p r z e c i w  t a s ie m c o w i ,  - i w
Cena 3  złr.

P rospekta g r a t i s .  W y sy ła : Ra- 
dlauer’s Rothe Apotheke in Posen.

Główny skład  we L W O W IE  : w 
aptece Henryka Blum enfelda i w 
apt. Zygmunta Ruckera; w K RA 
K O W IE w ap t. pod „ B arankiem “ 
Wiktora Redyka. 1210 2-4
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Płótno ling.
K rótka trwałość płótna (wskutek 

chemicznego blichowania) spowodo
w ała nas do w yrabiania pod powyż
szą nazwą m ateryi posiadającej trzy
krotne trwanie płótna a tańszej o 60 
procent. Płótno King jes t najlepszą, 
najtrw alszą i najtańszą m ateryą na 
w szelkie gatunki bielizny. Nasz znak 
je s t urzędowo ochronionym, kto go 
naśladuje, zostanie sądownie uka
ranym. Płótno King sprzedaje nasz 
podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. 

długości na kalesony i bie
liznę bardzo trw ałą . . złr. 7-— 

1 sztukę 88 centym, szerok. 
na piękne koszule męzkie 
i damskie, wszelkie ga
tunki bielizny łóżkowej „ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok.
15 metr. długości na 6 
sztuk wielkich prześciera
deł bez szwu . . . .  n 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok.
na w łoskie łóżka . . . „ 12-80 
Celem przekonania  się o gatun

ku, przesyłamy bezpłatnie próbki 
wszystkich gatunków.

M Beyer i Sp.
w Krakowie,

Sukiennice Nr. 13 — 14
1041 29-
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Journal Franęais de Vienne
nastręcza sposobność wygrania obok wielu wygranych po 200.000 fr. 
100.000 fr. 50-000 fr. 25 .000 fr. 10.000 fr. itd. także głównej wygranej

500.000 franków w złocie,
gdyż; każdy prenumerator tegoż dziennika otrzyma grati8 jako premię 

j e d e n  los  f r a n c u s k i e j

„Loterie Se H m  See Arts Decoratifs“
Według zdania najsławniejszych Profesorów nie ma lepszego 

środka do prędkiego i gruntownego wyuczenia się j ę ty k a  francuskiego 
jak  regularne czytanie dzienników, jak  ,,XL>e D a K L U i t o e 11.

Przystępnie pisany, zastępuje „Le Danube“ każdy paryzki dzien
nik, gdyż treść  jego dla każdego j e s t  nader interesująca nadto jest 
dziennik ten dla każdego niezbędnie potrzebny, kto chce sobie przyswoić, 
język francuski tak powszechnie używany. — Wychodzi co sobotę. —
Półrocznie wraz z przysłaniem gra tis  losu złr. 3-30. — Prenumerować 
można za przekazem pocztowym: 1183 8 .

Wiedeń, Heumiihlgasse 6.

w

i
:

SKUTKI LECZNICZE
osiągnięte zapomocą Jana Hoffa przetworów słodowych, odznaczonych 58 wy- 
sokiemi odszczegóinieniami — w wycieńczeniu , ogólnem osłabieniu ciała, u- 
pośledzonem trawieniu, braku a p e ty tu ,  kaszlu, w chorobach gard ła ,  żołądka,

piersi i płuc.
Jana Hoffa Wyciąg słodowy, słodowe piwo zdrowia,  słodowa czekolada 

zd owia i cukierki słodowe tylko wtedy są  prawdziwe i skutecznie działają, 
jeżeli s ą  w niebieskim papierze, na którym umieszczoną jest  m arka  ochronna 
(p o r t re t  wynalazcy).

Do c. k. Nadwornego Dostawcy wiekszej części Dworów Panujących pa
na Jana Hoffa c. k. radcy komisyj, posiadacza złotego krzyża zasługi z koro
na, kawalera wysokich orderów pruskich i niemieckich. Wiedeń, Fabryka  Gra- 
benhof 2. Skład fa b ry c z n y : S tadt,  Graben, B ra u n e rs t ra s se  8.

Najnowsze Podziękowanie
Berlin, 4  łisłopada 1882.

Już od wielu lat cierpię uporczywą obstrukeye i wyniszczające dolegli
wości żołądka, a gdy wszelkie leki nic pomódz niezdołały, spróbowałem zale
cony mi Pański wyciąg słodowy. Ku mojej wielkiej radości, mogę Panu donieść, 
że skutek przewyższył moje oczekiwania; choroba moja ustąpiła i z dniem ka
żdym nabieram sił. Oświadczam tedy Panu moje najserdeczniejsze podzięko
wanie z prośbą o natychmiastowe dalsze przysłanie mi jeszcze 10 flaszek Pań
skiego skutecznego wyciągu słodowego.

Philippathal, Blumenstrasse 26.

J e p  K r ó W a  Mość
Król Danii, polecił przez swego adjutants oświadczyć fabrykantowi p. 

Janowi Hoffowi, że bardzo wysoko ceni wartość  jego słodowego piwa zdrowia. 
„Z przyjemnością", brzmi królewskie oświadczenie, spostrzegłem  skutki leczni
cze Hoffa wyciągu słodowego na sobie i na wielu członkach mego Dworu" 

Obstalunków niżej 2 — złr .  nie w y se ła  się.

G - ł ó  w n y  S K ł a d  we Lwowie : S. Rucker, J . Beiser, P. Mi- 
kolasch, H. Blumenfeld, Karol Bałłaban. B i a ł a :  C. Zabystrzan. B r o d y :  we 
wszystkich aptekach. B o c h n i a :  J. Michnik. B u d z a n ó w :  Jasieński. C z e r 
ni  owc e :  Ig. Schnirch, J . Golichowski apt. Br. Tabakar. D r o h o b y c z :  Do- 
brzyniecki apt. T. Jabłoński. J a r o s ł a w :  S. Ellenberg, J . Rohm, Wisłocki apt. 
G r ó d e k :  A. Lippus. J a s ł o :  W. T. Braglewicz. K o ł o m y j a :  Jan  Sidorowicz 
apt. Kraków: Jan Janiga, Ed. Fuchs — apteki: J. Trauczyński, Redyk, E. 
Stockmar i K. Wiszniewski. N o w y  S ą c z :  J. Grossbard i apteki. P r  ze my ś : 
M. Krug, M. Kozłowski. R z e s z ó w :  A, Karpiński apt., Schaitter & Comp., 
Ed. Neugebauer. S a m b o r :  K. Maresch, Alexiewicz apt. S a n o k :  Hochdorf, 
Józef Rynczarski. S t a n i s ł a w ó w :  Jan  Macura apt,, Kalman Jonasz. S t r y j :  
D. Nussęnblatt & Comp. S u c z a w a :  Ed. Liszka apt. T a r n o p o l :  wszystkie 
apteki. Z u r a w no :pmaezTiastoks . w 1067 14-17

N A  P O D A R E K
K T T Z P T J C T

L osy  m. W iednia  po 3Q c. L osy  r z ą d o w e  po 2  fl. 
P r o m e sy  kom unalne  po 3  fl. P r o m e s y  kred, po 5  fl. 
L osy  K rak ow sk ie  s p r z e d a je  po k u r s ie  dziennym .
Losy Czerwonego Krzyża sprzedaje się  po knrsie dziennym  

■w- Kantorze wymi a.ny

KURNATOWSKI & Comp. M ó w ,  Rynek Nr. 1?.

O
U)

F. LU BA NSK I
rękawlcznils w Krakowie, Plac Dominikański 3.

Poleca Sz. Publiczności rękawiczki różnego rodzaju, szelki, torebki podróżne, kufry, ubrania jelonkowe, wielki wybór bandaży, i t. p
Po eonach

1219 3
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V

aszyny da szycia
okazały swą doskonałość znowu świetnie przez znaczny wzrost swego pokupu; w samym przeszłym roku sprzedano

przeszło pół miliona
mianowicie 561,306 sztuk, tj. więcej niż trzecią część ogólnej produkcyi maszyn do szycia na całej kuli ziemskiej.— Doskonałość 
i działalność maszyn, praktyczne urządzenia, przez które są one ciągle wydoskonalone, sprawiły ten nadzwyczajny skutek i uczyniły 
oryginalną maszynę do szycia Singera tak dla gospodarstwa domowego, jak dla wszelkich użytków przemysłowych jedną z najulu-

bieńszych maszyn do szycia w świecie. Do maszyn tych dodaje się obecnie
now o wynalezione podstawki d. o deptania,

które przed wszelkiemi innemi zazwyczaj już po krótkim czasie hałaśliwie i ciężko idącemi podstawkami mają tę nadzwyczajną zaletę, że się 
nigdy nie terają, ciągle zupełnie spokojnie i tak lekko pracują, że mogą ich używać także słabowite osoby bez żadnego natężenia.
T v l k n  n r a \ A / H 7 i \ A / P  zaopatrzone są w znak fabryczny umieszczony na górnej części, tudzież na podstawie. Te ma-y IN.VJ a w U L I W C  szyny sprzedają się z zupełnem poręczeniem po cenach fabrycznych i na tygodniowe spłaty po 1  złr.

Zarazem mamy zaszczyt donieść, że p. H. Niemetzowi w Sukiennicach L. 30  oddaliśmy komis naszych oryg. maszyn do szycia.

The Singer Manufacturing Company, New York.
Generalna ajencya: G. NEI DLI NGER w  K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiej pod Nrem 34 .

^asa5HSHSHSfZn5Z5HSZSH5BSHSMH5ZSESHSH5B?asaSH5HSH5H?HSHSBSa5HSrZ5^.

ffi C. k. uprzywilejowana fabryka bielizny: nj

i SPÓŁKA
Q, Sukiennice Kro 13 — 14 w Krakowie  poleca swój wielki sk ład  bielizny dla [

Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku p łó tna i szyrtingu; także 
wielki skład p łó tna , bielizny stołowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w k a -  I 
żdój jakości, po nadzwyczajnie nizkich cenach. 1

C e n n i k .
1 K ołnierzyki m ęskie i dam skie w dosko

nałym  gatunku za i/ 1 tuzina złr. 
1-20 do 1-50. 

i M ankiety m eskie i dam. za 6 par złr. 
1-80 do 2.

»/, tuzina ln ianych chustek do nosa c.
90, 1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.

'/2 tuzina prawdz. francuskich batysto
w ych chustek do nosa złr. 2, 2'50, 
3 do 6.

'/2 tuzina  angiels. batyst, chustek do 
nosa z najm odniejsz, brzegam i w  ró
żnych kolorach c. 60 , zł. 1, 1-20 do 3. 

1 sz tuka  (37 łok . albo 2 3 y 2 metr.) do
brego płótna ln ianego złr. 6 -50, 7 -50, 
9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 23 7 s m.) i / t  i 4/6 
szlask iego płótna złr. 10, 11'50, 12, 

-  12-50, 13, 14 i 16.
1 Sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/ 4 holend.

weby zł. 21, 23, 26, 28, 30, 37, 42 i 60 . 
1 sz tuka  (63 łok . albo 42 m.) 9/ 8 i 6/4 

prawdziwego rumburskiego płó tna 
w najlepszym gatunku od zł. 22 do 60. 

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 
do 12 złr.

1 s z t u k a  ®/4 lnianego płótna na 6 prze
ścieradeł b e z  SZWU od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bieliznę m ęską i damską od  
c. 25 do 50 c. za metr.

Serwety  różnój w ielkości od ®/4 do l0/ 4 
ju 16/ 4 jak  najtaniój, od 1-50, 2, 4 złr. 
}fl Ga; nitury lniane do nakrycia stołu na  

6 do 24 osób, wybór ogrom ny od zł. 
JJ 3'50, 5, 7 do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów, 

złr. 1-86.

lub do zapinania na ram ieniu, złr- 
2-50 do 3-20.

K oszule w lepszym gatunku z haftem  
ręcznym złr. 3, 3-75, 4, 4-25 do 5. ] 

W  najlepszym  gatunku i różnych rodzą- | 
jach  złr. 3-80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1*20, j 

z haftowanem i szlarkam i złr. 1-80, i
2-10, 2-50 i 3.

Z barchantu gładkie złr. 1-60 i 1 7 5 .  
Haftowan. ozdobne albo okładane pika i

złr. 2-50 i  2-75.
Spódnice damskie.

Z w ykłe od złr. 1-60 do 2 ,  z dobrego ] 
szyfonu złr. 2'50 do 3-50.

Z haftowanem i wstawkam i złr. 3'50, I
3-75, 4 i 5. ; 

Ogony z wstawkam i lub bez wstawek {
złr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9.

Spódnice z barchanu, g ład k ie, złr. 2 | 
i 2-50.

H aftow ane ozdobne okładane pika złr. ' 
3-50 i 3-85.

Kaftaniki.
Z szyfonu zw ykłe 1 złr. lepsze zł. 1-50 | 

z wstawkam i haftów, od zł. 3-25 do 
3-50, z barchanu gładkie złr. 1-20,
1-75, i 1-90.

H aftów, ozdob. lub okładane pika złr.
2-90 i 3-20.

Koszule męzkie 
Z najlepszego angiels. szyfonu z gorsem  

gładkim  albo z listew kam i złr. 1-50,
2, 2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo ho- n! 
lend. złr. 2-80, 3'50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, w szelkiej w ielkości 

od złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego p łót. od 1-60— 2'50

Bardzo Ważne
Ha P. T. Kapców i Przemysłowców.

Niniejszem  mam zaszczyt zawiadom ió, 
że druk dziełka p. t.:

„Przewodnik illustrowany 
po Krakowie"

ju ż  się rozpoczął. Upraszam  przeto tych  
Panów  inserentow , którzy m ają zam iar u- 
m ieścić ogłoszen ia  swej firmy w  tym że  
przew odniku, aby raczyli przesłaó doty
czące ogłoszenia najpóźniej do 20 b. m. 
do Zakładu artystyczno-drzeworytniczego 
A. Napierkowskiego ul. F loryańska Nr. 7. 
1231 w Krakowie. 3-3

Z poważaniem  
A. N A P IE  RKOW SKI.

Franciszka Józefa Woda Gorzka
1148 6-10

F n  i v r  y  „działa prędko i pewnie rozwalnia“
l i  A  IN Z  P rofessor Carl v. Braun, Wiedeń.

J 0  S E F „nie sprawia żadnych dolegliwościu

B I T T E R  Pro êssor v- Bamberger, Wiedeń,
„jest skuteczniejszą niż inne wody gorzkie“

QUELLE P rofessor L e i d e s d o r f ,  Wiedeń.
nalciy zawsze wyraźnie: FBANZ JOSEF - BITTERQUELLE.

r  Składy wszędzie, "ii Dyrekcya wysełki w Budapeszcie.

XX nfeh.lb a r !

3  Z' dobrego holenderskiego albo rumbur- 
-  skiego płótna z listw ą na przedzie

W ielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jrko też  męzkich skar 
2  petek  w różnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki u  nas zakupiony tow ar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, 
zamieniamy albo wypłacamy za to całkow itą należytość.

To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującem u 
pewność, że nasza usługa je s t skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurencyi.

Z wysokim szacunkiem 
F il ia .  JVC. j u e y e r  &  B p ó ł l c a  1194 8-20

Skład iabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw 
w Krakowie, Sukiennice Nr. 13 — 14.

Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela bezpłatnie.Er

^Ó5H52SEHH5?5S5HSESc5E5HSBSBSHSHSE5HSH5HSZ5HS45HSH52

D en  B etrag erhalt Jeder sofort 
zurttek , bei dem m ein sicher  
1136 w irkendes 9-?

ROBOR ANTIUM
(Barterzeugungsraittel)

ohne Erfolg b leib t. Ebenso sicher 
wirkend bei Kahlkopfigkeit und 
Haarausfall.  Erfolg bei mehrma- 
ligem tiichtigeu Einreiben garan- 
tirt. Versandt in  O rig .-F laschen  a 
1 fl. 50 kr. und Probefl. a  1 fl. durch

i. Grolich in Briinn.
Krakau bei W. Redyk Apoth.

IŁein Schwlndel!

1241 ITERNO! i - ?

5.000  dukatów gotówką zapłacę 
temu, kto nie wygra TERNO za po
mocą jedynie przezemnie wynalezio
nej i niezawodnej kombinacyi w grze. 
W szystko inne jest tylko naśladowa
niem. Na zapytania z załączeniem  
marek listowych na odpowiedź, od
powiada natychmiast franco słynny 
matematyk i literat Maurus Perci, 

Budapest, Palatingasse 17.
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L 0 T E R Y A!
Każdemu amatorowi gry w loteryę nadarza się sposobność, znaleźć so

bie przez użycie nowo ulepszonego i wypróbowanego system u gry pewny U -  

boczny dochód od około 600 do 800  złr .  rocznie. Przy m ożliw ie najm niej
szej wkładce ręczy sio za ciągły zysk. — Za nadesłaniem  1 złr. p r z e s e ł a m
krótką a  dokładną inslrukcyę wraz z numerami na 15 ciągnień w jednem
m iejscu. A by każdego, który używ a m ego system u, ochronić od szkody i n a 
pędzić mu pewny zysk, jestem  gotów  każdego czasu na żądanie wrazie j a k i c h ś  
w ątpliw ości bezpłatnie pisem nie dopomódz. Przy zapytaniach uprasza się o 
załączenie marek listow ych na odpowiedź. 1176 11-24

Zgłoszenia pod adresem:

C. A. 1000 im V. Hdrlicka iun. Wien, Wiedeń, 
Grosse Neugasse Nr. 4.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <

płaca żądaja

K m  pieniędzy i pap. wartość.
Kraków, dnia 15 Kwietnia.

117 50 118 76
Marki niem. za 100 marek . 57 75 59 —
Franki za 100 fr...................................... 46 60 47 75
Półim peryał ros. . . . . . . 9 60 9 80
Dukat w a ż n y ........................................... 6 65 6 76
R ubel srebrny obrączkowy . 1 50 1 70
Srebrne kupony płatne za 100 złr. • 99 — 100 —

Listy  zastawne i óbligacye.
O biigacye indemn. galic. za 100 złr. 97 50 99 —

L. zast. T . kred. ziem s. 100 zfr. 89 — 91 50
1% „ „ „ i Iem. 100 złr. £ 86 60 88 - -
6 X  „ „ „ „ „ 1 "O 97 — 99 —
6 *  L. hip. 100 złr................................. eS 101 50 103 -

L . hip. z 1 0 X  prem. 100 złr. 100 50 102 60
6 X  L. hip. 40 lat zwrotne 100 złr. • 97 — 99 -
6% L.  w łościan, z dywid. 100 złr. N ._‘ 100 - 102 —
6 *  „ „ 100 złr. 92 — 94 —
5i/| X  Z. kred. Krak. 36 lat zwr. 98 — 100 -
6 %  „ „ „ 36 lat zwr. fl ft- 100 — 102 —
t %  n „ „ l 8 lat zwr- A P* 100 — 103 —
6 X  „ „ „ 2 0  lat zwr. M.  2 102 — 105 _
A kcye kolei Karola Ludwika 210 złr. 0 B 307 — 311 _

„ „ Lwow .-Czerniow . 200 złr. 170 — 173 _
„ banku hipot. Lwowsk. 200 złr. ■NO 300 — 305 —
„ „ Gal. dla han. i prz. 200 złr. -------- — —

L osy m. Krakowa 20 złr. 0 18 — 19 50
43* m. Stanisław ow a 20 złr. . uA 18 50 20 50
6 X  L . zast. Król. Polsk. 100 rubli O 99 100 50
4 f ł L. likwid. -  - IOO rnbli 86 25 88 25

płacą żądają

Wiedeń, dnia 13 K w ietnia.

Obligi długu państwa.

4-2 X  R enta pap. 100 złr. . 78 35 78 50
4-2 X  „ srebrna 100 złr. . 79 — 79 15
4 X  „ złota 100 złr. 98 15 98 30
5 X  „ pap. 100 złr. , , 93 15 93 30
4 X  „ złota w ęgierska 100 złr. 90 05 90 25
5 X  „ papierowa 100 złr. . 88 10 88 25
5jU „ w ęg. (Ostbahn) 1 0 X  P°d- 98 25 98 50

Akcye bankowe.
A nglo-austr............................. 120 złr. 116 50 116 75
Boden-C redit . 200 219 — 220 —
Kredyt, dla h. i. p. 140 „ 316 40 316 70
K red yt w eg ................................... 200 312 50 313 —
N iźszo-A ustr.................................. 600 845 — 855 —
H ipoteczne galic . . . .  . 200 n -------- -------
A u stro -w eg iersk ie . . . . 500 830 — 833 —
U n i o n b a n k .............................. 100 117 40 117 80
Verkehrsbank . 140 146 50 147 —
Bankyerein . . . .  . 100 110 10 110 4C
Landerbank , 200 » 126 - 127 60

A kcye kolei.

Albrechta ............................. 200 złr. 82 — 86 —
A lf o ld z k ie ............................. 200 170 50 171 —
E lżbiety ............................. 210 216 76 217 —
Ferdynanda półn. 1000 2781 2787
Franc. Józefa  . . . . 200 193 50 194 —
M or-w sko-Szlaska 200 23 — 23 25

płacą żądają

Lw ow sko- zerniow. . 200 171 - 171 50
Aust. półn.-zacnod. , 200 205 75 206 25 Papiery loteryjne.
Południow • • • 200 147 50 148 — 3 X  Bodencredit . 100 złr.
Tramwaj • . • 200 225 75 226 - 4 X  Cisańskie . 100
W eg.-gali • • • 200 161 60 162 _ 3 X  Serbskie . 100 fr
W ęg. poiu.-w scnod. . 200 157 50 158 40 3 X  Tureckie . 400
W ęg. zachód. « ♦ 200 p 166 — 166 £0 5 X  Reg- D nnaju . 100 złr.

Listy zastawne.
4 X  Żeglugi D unaju . 
4 X  Tryest . . .

• 100
100

P

5 Bodencredit . . . . 1-00 — _ 4 X  Tryest 50 n
5%' 35 lat . . 100 — — 4 X  1854 L osy . , • 250 p
6 X  A ustro-w egierskie . 101 — 101 20 4 X  1860 L osy . • 500 n

„ „ „ . . • 100
Obligi pierwszeństwa. L osy 1864 . . . . * 100 p

Albrechta . 100
L osy czerwonego K rzyża weg. —

. 300 złr. s r za 94 50 95 — W ęgierskie 100
A lfaldzkie . *200 97 40 97 80 M. W iednia 1 0 0
Gratzkoflach. . 160 p 98 80 99 - • Kredytowe . . . . 100
Elżbiety • ft p 100 50 101 — K l a r y ............................. 40

„ !S70 . 200 100 50 101 - M. Insbruku . . . 20

•  U l 2
. 200 „ 103 25 104 25 K eglew icz . . . . 10

• 73 . 200 103 75 104 25 M. Krakowa 20
Ferd. półn. . . . .  . # 103 75 104 50 M. Lubiany •20

„ 1872 , 300 złr. sr. za 100 100 75 101 - M. Budy ao
„ 1876 . 100 złr. sr. 105 75 .. . — Palfy 40

Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. sr. za 100 98 80 99 10 Czerwonego Krzyża 10 «
Lwow.-Ozern. 1865 300 „ 95 — 95 25 Rudolfa 10

p 1867 300 „ 99 50 100 - Salm 40
Ti 1868 300 „ 96 — 96 25 M. Salzburgu . 20 p
p 1872 300 „ 95 70 96 25 St. Genois 40 p

R udolfa . . . 300 „ 100 30 100 70 M. Stanisław ow a . •20 p

p 1869 300 . 100 25 100 60 W aldstein . . . . •20 p
p 1872 300 „ 100 10 100 40 W iudiszeratz . 20 p

Siedmiogrodzki e 200 93 30 93 70 Losy nźytkow e V ’’odenered

plącą

97 76
110 30 
32 —  
27 25 

113 50 
108
127 —

- 75 
119 26 
131 69 
137 70 
167 25 

6 25 
115 80 
122 75 
171 75

37 75 
21  —  

20  —

23 25 
39 — 
36 50 
12 25 
19 -  
54 —  
22 40 
45 - -  
25 50 
27 25
38 -  
25 —

żądają

98 25 
110 70 

32 50 
27 50  

114 —  
109 —  
127 60

132 10  
138 20 
167 75 

6 50 
116 20 
123 26 
172 25
38 25 
22  —  

20 50
19 25 
23 76 
40 ■— 
37 — 
12 łO
20  —  

54 50  
22 90 
45 75 
26 50 
28 25
39 —  
28 —

Druk Wł. L. Anczyca i Sp.


